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„C*a*“ w ychodzi codziennie w ieczór, w yjąw szy  niedziele i dni św iąteczne.

O ddzielne Nra Czasu , o ile zapas starczy , w K rakow ie po 10 c., we Lw ow ie lub  z p rzesy łk ą  pocztow ą 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

P o cz ta  w państw ie austiyack iem  
niem ieckiem

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

32 złr.

na  kw arta ł 
fi złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
do W łoch, F rancyi, A nglii, B elgii, Szw ajcaryi, Turcyi 

i innych państw  należących do zw iązku  pocztow ego . .
P r r n n m e r a tę  przyjmuje lię tylko ort 1-go  rto o«tatnle*o dnia w m iesiącu. 

Liikty z pieniądzm i i przekazy  p ienieżne na  prenum eratę  i ogłoszenia (inseraty) uprasza  się nadsy łać  
franco  do A dm inistracyi Czasu w  K rakow ie. — L is ty  reklamacyjne meopieczętowane n ie p od legają  

opłacie pocztow ej. — Listów  n i e f Tankowanych  nie p rzy jm uje  się.
Rękoplsmńw nadsy łanych  nie zw raca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
A dm inistracya „CZASU" w Krakowie i u rzędy  pocztow e, miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. K rzyżanow skiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienn ików  i ogłoszeń M. Silbereteina 
plac M aryacki 1. 9, handel B a je ra  p rzy  uL G rodzkiej, trafika  K uklińskiego w Sukiennicach, głów na trafika 
ró g  R yn k u  i u licy św. Jan a . — Ogłoszenia (inseraty) p rzy jm uje  się za o p ła tą  od m iejsca w iersza 
drobnym  drukiem  (pe tit.) za p ierw szy raz 10 cent., za każdy  następny  po  5 cent. Kadeiłane (na 
3 stronie) od  m iejsca w iersza druk iem  drobnym  po 30 cent. za k ażdy  raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę p rz y jm u ją : we Lwowie A jencya „CZASU" w głównym  sk ładzie  ty to n iu  Nr II ulica 
T rybunalska  L. 4 ;  w Paryżu w yłącznie p. Adam , R ue des Sam ts-Peres 81, (prenum eratę  p. W . R a ­
czkow ski, C ourbevoi pod Paryżem , fiue  du Chemin de fer 4 4 ); w Wiedniu pp. H aasenste in  & % ogier 
(także w H am burgu, Frankfurcie  n. M., B erlinie, L ipsku, B azylei i W rocław iu), A. Oppelik, R. Moses 
( ta k ie  w B erlinie, H am burgu, Monachium i N orym berdze), H. Sehalek, M. D ukes, J .  D anneberg. A. H erudl, 
M. S tern , (ty lko  prenum eratę pp. H. G oldschm idt &C.): w Frankfurcie n. 3f. G. K. D aube & C. 
W Warszawie przy jm u ją  ogłoszenia pp. Reichm an i F ren d ler, b iu ro  ogłoszeń p rzy  ul. Senato rsk ie j.

Przegląd Polityczny.
Kraków 20 listopada.

W Izbie poselskiej doprowadzono szczegółową 
dyskusyę nad ustaw ą o spadkach włościańskich 
aż do § '4 ,  dalsze rozprawy odbędą się we śro­
dę. W e czw artek zaś zbiera się Izba panów na 
posiedzenie, na którem traktow anem  będzie rozpo­
rządzenie m inisterstw a względem zawieszenia dzia­
łalności sądów przysięgłych w znanych już okrę­
g ach , gdy chodzi o przestępstw a anarchistyczne.

Komiśya wojskowa austryackiej Izby poselskiej 
obradow ała w niedzielę nad nową ustaw ą woj­
skow ą i przyjęła pierwszych 21 paragrafów. Na 
odnośne pytanie oświadczył m inister obrony k ra ­
jow ej, iż rząd nie ma zam iaru przedkładać nowej 
ustaw y o obronie krajow ej. Na wniosek dep. 
Biirnreithera postanowiono na następne posiedze­
nie, na którem omawiane będą postanow ienia do­
tyczące jednorocznych ochotników, zaprosić mini- 
sta oświaty D ra Gautscha. Komisya wojskowa 
w ęgierskiej Izby poselskiej przyjęła już także p a ­
ragrafy  24 i 25 , norm ujące służbę jednorocznych 
ochotników. D yskusya w tym przedmiocie była 
nader ożyw iona; naw et członkowie partyi rządo­
wej dom agali się złagodzenia obostrzeń, wprow a­
dzanych przez nową ustawę. Zw racano głównie 
uw agę na dw a punkty, a mianowicie na trudności 
językow e przy składaniu egzaminu oficerskiego i 
na ustanowienie drugiego roku prewencyjnego 
dla  tych jednorocznych, którzy egzam inu oficer­
skiego nie złożą. Między innymi dep. C z i r e r  
zaznaczył, iż byłoby rzeczą niesłuszną, aby ten, 
kto wł..da językiem  urzędowym państw a w ęgier­
skiego, znajdował się w gorszem położeniu od te­
go, którego językiem  ojczystym jest przypadkowo j ę ­
zyk urzędowy armii. Dep. S z e c h e n y i  i A m b r o ­
ż y  żądali zaś wprost takiego postanow ienia, któ- 
reby umożliwiało składanie egzaminu oficerskiego 
także w języku  węgierskim . Równie i prezydent 
T i  s z a  wolałby, aby możliwość sk ładania  egza­
minu oficerskiego w języku węgierskim  była w u- 
stawie, nie zaś tylko w instrukcyi zawarowaną. 
Z drugiej znowu strony podnoszono, aby tylko ci 
jednoroczni byli obowiązani odsługiwać rok drugi, 
którzy z własnej woli i niedbalstwa egzaminu ofi­
cerskiego nie zdali.

Na te  uw agi odpowiedział obszernie m inister 
honwedów baron i  ejerw ary. Celem ustaw y je s t 
zapobiedz tym b rakom , jak ie  podczas ostatnich 
la t 20 dostrzeżono. Chodzi mianowicie o to, aby 
status oficerów, stosunkowo mały, został uzupeł­
niony, a następnie o to , aby oficerowie* wyszli 
z jednorocznej służby* posiadali potrzebne w y­
kształcenie wojskowe. Co się tyczy języ k a  nie­
mieckiego, to w zasadzie egzamin oficerski musi 
być w tym języku składany już dlatego, aby się 
kom isya egzam inacyjna mogła przekonać, czy k an ­
dydat umie tyle po niemiecku, ile służba wym aga; 
dozwolonem jednak  jest, aby kandydat, o ile nie 
umie się dostatecznie wysłowić po niemiecku, od­
pow iadał w swoim ojczystym języku. Ew entualny 
drugi rok służby nie je s t karą . Nie je s t to już 
rok ochotniczy, a przeznaczeni do służby w dru­
gim roku, będą zwolnieni od drobnych czynności 
służbow ych, m ogą służyć na w łasny koszt i po 
drugim  roku składać egzamin. Ubożsi przyjęci zo­
staną na koszt państw a, ale muszą m ieszkać w ko­
szarach. Co do posłów sejmowych, to rzecz natu­
ralna, iż podczas służby wojskowej muszą się oni 
poddać przepisom w ojskow ym , ja k  każdy inny 
żołnierz. Po wywodach m inistra przyjęła kom isya 
paragrafy  24 i 25, a przeto złagodzenie obostrzeń 
co do służby jednorocznej będzie mogło być usku- 
tecznionem dopiero na pełnem posiedzeniu Izby.

W rzędzie dzienników niemieckich* szerzących 
niepokoje* zajmuje od kilku dni N ordd. A lly  Z tg  
pierwsze miejsce. Czepiła ona się najpierw  prze­
mowy króla belgijskiego Leopolda do deputacyi 
brukselskiej, a  następnie kilku niezbyt jasnych 
słów włoskiego pism a wojskowego Esercito Ita -  
liano, aby scharakteryzow ać obecną sytuacye, j a ­
ko niepewną. Król Leopold pow iedział: „Chodzi

o utrzym anie naszej samodzielności. N iebezpieczeń­
stw a ukazują się ciągle na horyzoncie politycznym. 
Będąc słabymi, musimy być czujni i zaradni. J e ­
stem* starym  sługą kraju  i pragnę, aby mu wszy­
scy równie w iernie służyli i o bezpieczeństwie je ­
go radzili.11 Król Leopold nie m yślał przez sło­
wa swe nikogo niepokoić. Chciał on tylko w y­
razić, że rychlej czy później w ojna może wybu­
chnąć, a na jej przypadek powinna się Belgia u- 
jezpieczyć. Słowy temi chciał tylko obudzić w o- 
finii publicznej w iększą skłonność do przyjęcia 
ustaw y o ogólnym obowiązku służby wojskowej, 
na k tórą  dotąd ani w iększość sejmowa, ani ob ja­
w iająca się opinia publiczna przystać nie chce.

D/.iennik zaś włoski Esercito Ita liano  w yw o­
dził tylko, że na przypadek wojny Włochom z róż­
nych względów w ypada stanąć obok Niemiec, nie 
mówił jed n ak  nic o bliskiej wojnie, a mimo tego 
N ordd. AUy. Z ty  upatruje tak  w mowie króla 
be lg ijsk iego , ja k  i w artykułach Esercito I ta ­
liano  znamiona, że obaj przeczuw ają bliską woj 
nę i łączy przeczucia te z wrażeniem, jak ie  sp ra­
wia nowy Ordre de bataille rosyjski.

P o st, k tóra do niedaw na najw iększe szerzyła 
niepokoje , zaczyna się już uspakajać i ośw iad­
czyła już w tych dniach, że nowy ukaz wojsko 
wy rosyjski nie je s t tego ro d z a ju , aby wielkie 
mógł wzbudzać obawy, je s t on bowiem tylko u- 
rzeczywistnieniem dawno już ogłoszonego p ro ­
gramu.

Cesarz W ilhelm wrócił już  do B erlina i żegnał 
osobiście m atkę swą cesarzową Fryderykow ą, 
która dnia 18 b. m. odjeżdżała do A nglii. Cesarz 
żegnał tak  m atkę, ja k  i siostry bardzo czule i u- 
całował je  serdecznie.

Do władz miejskich berlińskich przesłał cesarz 
na ręce burm istrza w łasnoręczne pismo, w którem 
dziękuje im za przesłany mu adres i zapow iedzia­
ny dar wspaniały, że w ystaw ią monum entalną stu­
dnię na uczczenie pamięci cesarza W ilhelma I. 
Do pisma tego dołączył m inister G ossler, który 
je  przesyłał, k ilk a  słów bardzo uprzejmych. Ma 
to zapewne złagodzić złe wrażenie, jak ie  w sw o­
im czasie sprawiło zimne przyjęcie deputacyi ber­
lińskiej , k tóra  cesarzowi pomieniony adres w rę­
czyła.

Proces^ wytoczony w Nimes przeciw deputow a­
nemu Gilly, a który zanosił się zrazu na. mon­
strualne ro zm iary , zakończył się w najmniej 
spodziewany sposób. T rybunał uważał go je ­
dynie za skargę p. Andrieux przeciw p. Gilly i 
nie chciał przyjm ować żadnych oświadczeń niena- 
leżących do rzeczy, a gdy p. Gilly oświadczył, 
że on nie obwiniał o znane przestępstw a p. An­
drieux, ale dwudziestu członków komisyi budże­
towej , p. Andrieux cofnął sw ą skargę. Ubrót 
ten nadano tej spraw ie widoczuie w celu uniknię 
cia skandalów , na jak ie  się zanosiło.

Skandale te pojaw ią się jed n ak  pewnie mimo te ­
go, błychać bowiem, że Gilly przygotowuje bro­
szurkę pod tytułem : M es p a p ie rs , w której za­
rzuty przeciw członkom komisyi budżetowej i in­
nym deputowanym  m ają być wyszczególnione i 
dowodami poparte. Ma też podobno i g. Wilson 
wystąpić z ogłoszeniem różnych rzeczy, których 
ogłoszenie swego czasu tylko przez to wstrzym ane 
zostało, że się o w strzym anie tego ogłoszenia u- 
dano do prezydenta Gróvy. Zanosi się więc na 
nowe rozm azyw anie tej zgnilizny, k tó ra  rozta­
czając się szeroko w żywiołach Rzeczypospolitej 
francuskiej, rozpadnięcie się je j rychło sprowadzić 
może.

Na zebraniu w Tours, gdzie miał przem awiać 
Laurent, redaktor dziennika P aris, zjawił się ta k ­
że Wilson. Już w chwili zbierania się zgrom adze­
nia powstały takie krzyki i hałasy, że n ik t prze­
mówić nie zdołał. W ilsona obwiniają, że krzyki 
te urządzone były z umysłu za jego pieniądze.

Z Zofii donosi biuro Reutera, że rząd bułgarski 
zawarł umowę z bar. Hirschem, mocą której obej­
mie zarząd wszystkich kolei bułgarskich, łącznie 
z linią aż do Saram beya.

B ułgarie  tlóm aczy wieści o zamachu na życie 
księcia F erdynanda w następujący sposób: W za­
przeszłą niedzielę zaczęły się wieczorem w komi­

nie pałacu książęcego palić sadze. N adbiegła 
straż ogniowa, aby ugasić ogień, a jednocześnie 
zebrały się tłumy ludu przed pałacem. Jeden z po­
rywczych "reporterów dziennikarskich, dostrzegłszy 
to zbiegowisko, poczytał je  za powstanie i wysłał 
z Pirotu telegram : „W Z< fii wybuchła rewolucya, 
ud w darł się do pałacu. Usiłowano zabić księcia .11 

Bujna fantazya dalszych rozsiewaczy wieści do- 
lelniła reszty.

Zakończyły się zwykłe przy każdej zm ia­
nie Nam iestnika wstępne kroki i uroczystości, 
a dziś po powrocie do Lwowa z Dzikowa, 
gdzie odwiedził Marszałka krajowego, rozpo­
cznie hr. Badeni twardy i trudną pracę rządzenia 
krajem. Tym razem towarzyszyły wstępnym  
krokom i uroczystościom : ogólne zadowolenie, 
oraz wiara w powodzenie. Jednomyślność n i­
gd zie, ale zwłaszcza w naszem społeczeń­
stwie, nie rozczula n a s, nie jest ona miarą 
wartości ani ludzi, ani rzeczy; wiemy, że d łu­
gotrwałą nie jest, a że na niej budować ani 
można, ani należy, czego dowodem smutne 
dzieje naszej przeszłości. T ym  razem była ona 
jednak objawem odczutej m styktownie przez 
wszystkich potrzeby i odczucia grożącej orga­
nizmowi choroby.

Podczas tyeh wstępnych kroków i uroczy­
stości nowy Nam iestnik w przemowach, w pier­
wszych czynnościach i zachowaniem się oka­
zał się człowiekiem władzy , ładu i rygoru, 
Jędrne jego przemowy były męża czynów a nie 
słów, me obietnic ale działania. Zwięzłe wy­
razy o „zaginięciu pojęcia o sprawach zale 
g łych “ pozostaną pamiętnemi a zawierają 
cały program administracyjny; świadomy jedy­
nie tego*, czego chce człowiek* umie tak 
trafnie i szczęśliw ie określić zadanie. Żąda­
nie rady lecz zarazem zalecen ie, aby o niej 
zapomniano gdyby usłuchaną nie była, zaznaczy­
ło znowu szerszy stosunek do kraju jego na­
czelnika; a oparte na psychologicznej znajo­
mości ludzi, zwiastowało niezbędną do rzą­
dzenia i zaprowadzenia ładu i rygoru sta ­
nowczość. Ze stanowczością tdż odrazu sta­
nął N am iestnik  w sprawie ruskiej na gruncie 
rzeczyw istości, bo obowiązującej konstytucyi 
i u staw , na którym jeśli polska to i ruska 
narodowość rozwijać się może i spełniać swo­
je przeznaczenie.

W ładza, ład i rygor, oto czego niestety  
zbyt często brakowało w naszych dziejach  
i dlatego, że ich brakło, upadliśmy, me roz­
winęliśmy się dostatecznie i dialtego także 
zam iast rozwikłać , zaw ikłały się stosunki 
polsko-ruskie i ani polska ani ruska społe­
czność przeznaczeń swych me spełn iły . — Bez 
władzy, ładu i rygoru zmarniałoby też osta­
tnie uosobienie wolnego życia polsko ruskie­
go, ostatni jego wyraz —- jakim jest ten kraj, 
zmarniałDy on na własną wspólną zgubę, bez 
pożytku dla n ikogo, na pociechę i pośmie­
wisko wrogom. —  I dlattego* jak w przeszło­
śc i , tak i w tej chw ili w ładza, ład i rygor 
są kardynałnemi dla nas warunkami bytu  
i p rzysz łośc i, dla zdobycia sobie których 
wszystko godzi się i należy pośw ięcić, a 
także osobiste i stronnicze m iłości własne 
i względy, a człowieka, który chce je zapro­
wadzić, poprzeć trzeba, byle zdołał.

W ła d za , ład i rygor, oto czego pragnęły 
przez cały ciąg naszych dziejów najcelniejsze 
u nas um ysły i charaktery, wszystkie doda­

tnie żywioły; tege domagała się i 
nietylko tradycya ale i potrzeba zachowawcza. 
N ie zawsze jednak powyższe czynniki wier­
n ie , w ytrw ale, z poświęceniem i siłą stały  
przy tych zasadach, n ie zawsze pomagały do 
ich u sta len ia ; nieraz przeszkadzały. Sroga 
nauka nie powinna wreszcie pójść w las, 
a gdy zdarza się sposobność dopomożenia do 
zaprowadzenia władzy, ładu i rygoru, a jest 
ten, który zadania chce się podjąć, obowiąz­
kiem przed innem i obozu zachowawczego —  
choćby z zaparciem się siebie —  a bez zaprze­
czenia sobie samemu, dopomódz, a nie utrudniać. 
Tern tylko może obóz zachowawczy spełnić swo­
ją względem społeczeństwa i sprawy powinność 
wedle własnego sumienia i przekonania i dać 
przykład wszystkim  zdrowym żywiołom, oraz 
zachęcić je do zespolenia się w dziele, które 
winno być wspólnem. I tym jedynie sposo­
bem obóz zachowawczy odpowiedzieć może 
uczuciu społeczeństwa, z jakiem powitało ono 
najnowsze w naszym kraju zmiany i zualeść 
w niem oddźwięk. Uczucie to było zdrowem, 
a co w ażniejsza, było pragnieniem zdrowia, 
tego zdrowia, na którem niestety zbyt w prze­
szłości nam zbywało —  było pojawiającem się 
nareszcie życzeniem — władzy, ładu i rygoru, 
czyli rządu s iln eg o , sprawiedliwego i ro­
zumnego.

Już W łoch Górnickiego m ów ił: „A le przez 
Boga żywego, czemu niema być u was taki 
rząd doma. czasu pokoju, jako kiedy w woj­
sku czasu wojny? Czy rządu doma nie trze­
ba? B a , tak ci go pilno dom a, jako kiedy 
w wojsku, bo dla pokoju wojnę podnosimy, 
i  to jest koniec wojny;- pokój, i więcej 
czasu pokój bierze niż wojna. W ięc na mały 
czas chcecie być rządnym i, a na dłuższy  
czas rządu nie chcecie ? Czy to zła jest rzecz 
rząd? Jeżeli to zła rzecz jest, nie miej że go  
w dom u, obaczysz, jak wskórasz. A le jako 
dom ten lepszy j e s t ,  w którym jest porzą­
d ek , tak c ia ło , tak dusza ta lepsza jest, 
w której się mierność i porządek znajduje 
A  jeżeli dom, jeżeli c ia ło , jeżeli dusza po­
trzebuje rządu, jakoż nie więcej potrzebuje 
go R zeczpospolita? 11

Nam dziś tylko powtórzyć te słowa i do­
dać, że czy do pokoju czy do wojny, potrzeba 
tu, w tem ostatniem  schronieniu naszego ży­
cia narodowego, przedewszystkiem władzy, 
ładu i rygoru. N ie dosyć na te m , potrzeba 
także naprawy. Naprawy obyczajów i insty- 
tu cy j, spółeczeństwa i urządzeń. Potrzeba 
zatem przy zaprowadzeniu tego rządu o któ­
rym mówił W łoch Górnickiego, także tego 
co dodawał on w słow ach: „Ba m iły Boże" 
Gospodarz dobry patrząc każdy dzień na rze­
czy domowe swoje, na gospodarstwo, na bu­
dowanie , zawżdy najdzie rzecz ja k ą , której 
poprawy potrzeba, a gdzie na to oka niema, 
wielką szkodą przypłacić tego m u si;“ trzeba 
nareszcie usunięcia tych wad spółeczeństwa 
czy instytucyj które sprawiają, że i dziś po­
wiedzieć można z tym samym W łoch em : 
„Aby wżdy jednak na tych sejmach co spra 
wiono, ale pospolicie do drugiego sejmu, więc 
z tego zaś na drugi i tak dalej odkładają 
a Rzeczpospolita zostaje chora i utrapiona 
bo ona jest jako jeden człow iek , a człowiek  
nie prosty, ale taki, na którym wszystko za 
wisło," i dodać jeszcze należy za n im : „Azaż

nie masz konstytucyi dosyć jedna na drugą 
uczynionych ?! Jako komu czego trzeba, tak 
jedzie na Sejm z swą konstytucyjką, tylko o 

ak ie j, któraby wszystkim zdrowa b y ła , nie 
m yślicie .11

W najdalej idącem przemówieniu Nam ie­
stnika hr. Badeniego, w słowach, które wy- 
lowiedział na uczcie danej mu przez Kraków, 

nietylko zaznaczył on, jako zadanie, u stale­
nie w ładzy, ładu i rygoru, ale wskazał także 
jotrzebę stopniowej, rozsądnej naprawy i dla­
tego pizem ów ienie to ze wszystkich dotych­
czasowych jest najwięcej znaczącem i je st  
skończoną całością.

„Silna, zdrowa, sprężysta i uczciwa admi­
n istracja; rozumna, w system atyczny ład i 
porządek ujęta inieyatywa ustawodawcza, gor- 
iwe i rzetelne popieranie i zastępowanie 

wobec władz centralnych, rozsądnych, spokoj­
nych, możliwych i na rzeczywistej potrz-bie 
opartych żądań i życzeń krajowych, a sta­
nowcze zwalczanie wszelkich gorączkowych, 
hałaśliwych, często tylko pozornie ponętnych 
i wdzięcznie brzmiących, a w rzeczywistości 
nie wiele znaczących urojeń i zachcianek, cią­
gła i troskliwa piecza o rozwój wychowania 
publicznego i o kierunek tegoż wychowania, 
zastosowany do potizeb naszego kraju —  oto 
polityka, której ja się trzymać zamierzam .11 
Do poparcia tej polityki, słusznie mógł we­
zwać i wezwał Nam iestnik „ogromną, znako­
mitą większość całego kraju bez względu na 
stronnictwa i odcienia tychże."

Że zaś ta polityka zawiera w sob e usta­
lenie zasady władzy, zaprowadzenie ładu i 
rygoru, a zarazem naprawę, z pewnością na 
nasze liczyć może poparcie.

Zawsze pragnęliśmy i dziś chcemy rządu 
zdrowego, sprężystego i uczciw egoy rozumnej 
inieyaty wy ustawodawczej w ładzy, któraby 
uraz z inieyatywa kraju podjęła stopniową, 
praktyczną nie doktrynerską, możliwą a nie 
wymarzoną naprawę naszych instytucyj i za­
rządzeń, wadliwych z pochodzenia, a których 
reformę bieg czasu uczynił bardziej jeszcze 
potrzebną; zawsze p-agnęliśm y i dzA chcemy, 
zadośćuczynienia istotm  m interesom i zdro­
wym życzeniom kraju, czem objęty jest także 
przekazany przez Zyblikiewicza, tego w ielk ie­
go obywatela, program gospodarczy i ekono­
m iczny; chcemy spokojnego i roztropnego sta­
wiania tych życzeń, a męskiej stanowczości 
w odpieraniu chorobliwych zachcianek, utru­
dniających tylko rozwój ogólny, a używanych  
najczęściej* jako środek do postronnych ce­
lów; chcemy nareszcie, i to goiąco, troskliwej 
pieczy* nad wiele pozostawiają em do życze­
nia wychowaniem publicznem, ale „w kierunku  
zastosowanym do potrzeb naszego kraju".

Spełnić zadanie* poruczone każdemu po­
koleniu i sprostać obowiązkom narodowym  
w danej chw ili i w danych okolicznościach, 
jest najszlachetniejszym  celem dla ludzi —  
ale zarazem są  to niezbędne warunki bezpie­
czeństwa , rozw oju, bytu. —  Ktokolwiek ra­
dzi się dziejów, a wzrokiem potrafi sięgnąć 
dalej niż ttroźu iejszość, ten zrozumie, jak ie­
go znaczenia dla naszej narodowej przyszło­
ści jest i być m usi obecne życie nasze pu­
bliczne w tym kraju; jak bardzo ono zaważy 
w tej p rzy sz ło śc i,- ten też zmierzy ciążącą 
ztąd na nas wszystkich odpowitdzialność i

Z literatury zagranicznej.
The life and letters of Charles Darwin, edited by 
his son Francis Darwin. London. John Murray. 1888.

(D okończenie).
Jeśli znajdował rozkosz praw dziw ą w obserwa- 

cyi i eksperym entach, natom iast część literacka 
jego  pracy ciężkiem dlań  byw ała zadaniem . T ru ­
dno mu przychodziło z potrzebną jasnością myśl 
sw ą w yrazić, chociaż niemało styl swój gładził i 
obrabiał. Gdy zaw ikłał się w jaki ciemny i nie­
zrozumiały frazes, jednę  tylko znajdow ał drogę 
wyjścia. Oto staw iał sobie głośne p y tan ie : Cóż to 
właściwie powiedzieć zamierzasz i —-  a napisana 
odpowiedź nieraz rozjaśniała zaw ikłanie treści. —  
Jeśli w czem bywał skąpym , to jedynie na papier. 
N ieraz pierw szy rzut myśli spisyw ał na odwro­
tnej stronie daw niejszych rękopisów i tak  do tego 
p rzyw yk ł, iż jeśli przypadkiem  wziął zupełnie 
czysty a rk u sz , nie kleiły  mu się myśli ani zda­
nia. Upłynęło la t w iele, zanim trafił na właściwą 
metodę pisania. Zrazu rzucał pospiesznie na pa­
p ier myśli sw oje, nie bacząc na staranność formy, 
ani myśli dostępność. Nauczyciel wiejski brulion 
ten kopiował na poliniowanych arkuszach , z od- 
mierzonemi dla popraw ek i dodatków odstępami. 
Po dokonaniu tych przem ian, sporządzano nowy 
odpis, który znów ulegał korekcie autora i osta­
tecznie szedł do d ruku , aby w ielokrotnych jeszcze 
w pierwszych odbitkach doczekać się poprawek. 
W listach "do  wydawcy dzieł sw oich, M urray’a,

często go przepraszał za nieskończoność kofekt, 
spowodowanych „haniebnym  moim stylem ". Go­
tów był ponieść płynące ztąd w ydatki i koszta. 
Pomoc rodziny niezmiernie w tem stadyum  pracy 
była mu przydatną. Żona i dzieci na wyścigi pod 
okiem autora dokonywali starannej korekty jego 
książek. Obraz to mechanicznej strony prac Dar 
wina. J a k  wiele czasu i rozmysłu poświęcał spi­
sywaniu dzieł sw oich, dowodzi okres la t dwudzie­
s tu , który upłynął od pierwszych no tatek , aż do 
ukazania się k s ię g i: O rigin o f  species. Inne jego 
dzieło: E xpression  o f  em otions, wywołane spo­
strzeżeniam i* dokonanemi na własnem pierworo- 
dnem dziecku w 1839 r., nie ujrzało św iatła dzien­
nego, ja k  w 1872 r., co świadczy wymownie o 
mnóstwie zaskarbionych przez la t tyle uw ag i 
badań.

Niemałym był poczet książek napisanych i wy­
danych przez D arw ina. Uważał on jednak  dzieło 
swe O rigin o f species za najgłówniejszy życia 
swego i pracy owoc, dodając z właściwą sobie po 
korą: „każdy człowiek o miernych nawet zdolno­
ściach, byle mial dość czasu a  zwłaszcza c i e r p l i ­
w o śc i, mógłby książkę podobną napisać." Pokora 
ta  szczera i nieudana objaw iała się w każdej oko 
liczności życia, najśw ietniej zaś w ystąpiła z oka- 
zyi następnej. Aczkolwiek trudno zaprzeczyć D ar 
winowi niepodległej niezależności i oryginalnych 
poglądów, przyznać trzeba , iż tak  zwany D arw i- 
mzm nurtow ał w powietrzu. Podczas gdy on sam 
opracowywał swe teorye o ewolucyi i zmienności 
gatunków, nie m yśląc jeszcze o ich drukowaniu, 
inny uczony, W allace, przekazał mu niespodzianie 
rozpraw kę, zaw ierającą w głównym zarysie wszyst­
ko to, co miało stanowić właściwe praw a Darw i­

na do samodzielnych pomysłów i opinij. Cała 
moja oryginalność przepadła! —  pisał do Lyella, 
bo choć od r. 1844 już miał gotowy w łasny ela­
borat, najbliżsi tylko znali go przyjaciele, zaczem 
w najtrudniejszym  znalazł się dylemacie, gdy W al­
lace w r. 1858 z podobnemi w ystąpił teoryami. 
Poglądy obu były identycznie jednakie. Co tu po­
cząć? czy wyrzec się pierw szeństw a oryginalnych 
podbojów, czy skłócić z zawierzającym  mu kole­
gą? Postanowiono oddać spraw ę pod sąd rozstrzy­
gający najpierw szych Anglii uczonych, zaczem 
Hookes i Lyell zawyrokowali, iż obaj w spółzawo­
dnicy m ają wspólny mieć odczyt na posiedzeniu 
Tow arzystw a L inneuszow ego, w dniu 1 go lipca 
1858 r., a to celem obznajomienia uczonych słu­
chaczów z swemi rewoiucyonizującemi doktrynam i. 
W tem honorowem spotkaniu W allace z równą 
sumiennością cofał się przed niezasłużonemi tryum ­
fami, a  D arw in piękne złożył dowody zaparcia 
się i wyrzeczenia, choćby własnej sławy, byle po­
sunąć spraw ę nauki, a  nie uchybić prawom  przy­
jaźni, sum ienia i honoru.

Życie D arw ina byłoby zaszczytem dla każdego 
wyznania. W rodzona pokora, obojętność na poklask 
św ia ta , ludzkość, dobroczynność, łagodność cha­
rakteru, całkow ite oddanie się badaniu p raw d y —  
(jakkolw iek jednostronnem  mogło być owej p ra ­
wdy pojmowanie). W szystko to, użupełnione uaj 
wyższym darem  wiary, byłoby dostarczyło goto­
wego m ateryału na ukształtow anie chrześcijanina, 
niepowszedniej miary. N iestety! dar ten najwyższy 
był mu odmówionym. P ism a jego nie były zacze­
pnie antireligijne, nie chciał ranić przekonań spół- 
braci, nie zdaw ał sobie naw et spraw y z moralnej 
doniosłości swych teoryj. Cieszył się bodaj dzie­

cinnie z powodzenia swych książek, nie miał wy­
obrażenia o icb w pływ ie, przechodzącym własne 
jego  zamiary, podobnie ja k  wywody uczniów i na­
śladowców poszły nierównie dalej od pierwotnych 
poglądów twórcy i m istrza Darwinizmu. Jeśli D a r­
win nie zupełnie je s t odpowiedzialnym za w ykro­
joną  z jego  teoryi m ałpią człowieka genealogią, 
zawinił jed n ak  ciężko stałem  rozdzielaniem  wiedzy 
od wiary. „Teologia i nauka muszą osobnemi po­
stępować torami,- nauka nie ma nic do czynienia 
z Chrystusem " —  pow tarzał nieraz i ztąd w ielka 
nań spada odpowiedzialność za to, iż przyczynił 
się do opóźnienia szczęśliwej a niezawodnie id ą ­
cej chwili, w której w iara z w iedzą podadzą so­
bie ręce nierozerw alnym  odtąd ślubem.

Niema w ątpliw ości, iż z latam i wyłączne za- 
przątnienie się jednostronną nauką w yparło z jego 
życia i duszy wszelkie inne uczucia i myśli. W  po- 
śm iertnem  wspomnieniu o świeżo zgasłym  profe­
sorze W róblewskim , zamieszczonem w majowym 
zeszycie Przeglądu P olskiego, znajdujem y okre­
ślenie tej oryginalności, „którą daje zagłębienie 
się w jak ie jś  specyalności, a k tórą  m iew ają nie 
homines un ius libri, ale unius scientiaeu; to właśnie 
zacieśnienie się w pewnym  zakresie, które silne i 
pewne w ytw arza często indyw idua, ja k  cechowało 
nieodżałowanego W róblew skiego, tak  było zna­
mieniem rosnącem z wiekiem u Darwina. W yzna­
wał on, iż powoli wszystko w nim gasło , ókrom 
zapału do nauki. S tracił dawne upodobanie w mu­
zyce, którą, acz zupełnie pozbawiony m uzykalne­
go ucha, niegdyś się zachw ycał, odczuwając dre­
szcze rozkoszy na odgłos podniosłych harmonij. 
Z atracił tak  dalece zmysł poezyi, iż pod koniec 
życia naw et Szekspir w ydaw ał mu się nieznośnie

nudnym, intolerably dull. P rzestał lubować się 
w obrazach i dziełach sz tuk i, zamienił s ię , ja k  
sam mówi, w rodzaj machiny, w ytłaczającej ogól­
ne praw a z mnóstwa nagrom adzonych faktów. W y­
znaje niebaw em , iż stracił w szelką zdolność ja- 
kiegobądż używ ania i przyjem ności, że stał się 
m oralnie podobnym do człowieka zarażonego Dal- 
tonizmem i nieum iejącego rozróżniać kolorów. Śle­
pota ta  m oralna niebawem  stłumić m iała i ostatek 
złożonego na dnie duszy pierw iastku cbrześciań- 
skiego. Acz we wcześniejszych latach mawiał, iż 
choć się nigdy nie zastanaw iał bliżej nad religią 
i stosunkiem w iary do wiedzy, nigdy nie był a te i­
stą w znaczeniu zupełnego zaprzeczenia istnieniu 
Boga; w końcu przyznaw ał, iż naw et to w ew nę­
trzne a  przyrodzone poczucie Stwórcy, które tkw i 
w każdem  ludzkiem sumieniu, powoli go odeszło 
wraz ze wszystkiem i innemi uczuciami.

Nie pora jeszcze oznaczyć należne ostatecznie 
Darwinowi miejsce w postępie w iedzy ludzkiej. 
Przyszłe badania niejednę z jego teoryj rozszerzą 
lub zmodyfikują, inaczej prawdopodobnie ocenia­
jąc  właściwą darwinizm u doniosłość i znaczenie. 
Człowieka z poznania jego  życia m ożna ukochać, 
skrajne poglądy uczonego już dziś u legają ostrej 
krytyce Jakże  lepiej to krótkie z ciekawej książki 
zakończyć spraw ozdanie, jeśli nie powtórzeniem 
w iersza naszego M ickiewicza, stosującego się do 
każdej naukowej rewolucyi, k tó ra  próbuje roz­
wieść w iarę z w iedzą:

Natura w rozruchu 
Drżała o Boga. Lecz pokój był w niebie:
B óg  ż y j e ,  t y l k o  u m a r ł  w m ę d r c ó w  d u c h u .

F...
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grozę tych słów —  gdyby je kiedy zapisała I glebie, nie znajdują dość słów pochwały. Kaukaz 
historya —  „nie zrobili wszystkiego, CO m o-1 zagospodarowany dobrze — byłby rajem ziem- 
£rli i nowinni hvli zrohid “ skim. A tymczasem widzimy zupełnie co innego

a  w  ™ * • i * + i, Bogactwo mineralne zapuszczone. Kopalnie siarki,
Aby zro b ić , CO można 1 należy, trzeba I miedzi, węgla kamiennego, ledwie wegetują. Win- 

w kraju władzy, ładu i rygoru, trzeba n a-ln ice  zdziczałe, gatunek wina cierpki, handel w rę- 
prawy. Nadeszła chwila potemu. Skorzystać Ikach Ormian i Persów, którzy są gorszymi od ży- 
z niej trzeba w m ’arę możności; choćby talków- Administracya czysto rosyjska. Urzędnicy
miara, wedle zwykłych s^dów ludzkich, szczu-1w°^rze A tymeza8e>11 krai ~  t(? raj).niebo, . liście włoskie, natura dzika, imponująca i ma
pł$ była, dla nas będzie znaczny, bo speł-Ijestatyczna do takiego stopnia, że ci, co znają 
nimy nasz obowiązek narodowy. Wobec tego I Szwajcaryę, przyznają bezwarunkową przewagę 
wszystkie względy inne s§ podrzędnemi; z a - 1 Kaukazowi. Co prawda, do roku 1864 jeszcze 
cieraj§, się odcienia, pozostaję, podstawoweI tr^ ała waika nieustanna, wyniszczająca kraj. W
tylko zasady i cel główny a piękny.

KORESPONDENCYA „CZASU

1877 wybuchło częściowe, ale dość znaczne po­
wstanie Mahometan, które w czasie wojny ture 
ckiej zostało stłumione. Ale za to teraz, gdy lu 
dność wroga wyemigrowała, gdy spokój zapano 

U |w a ł wśród tych gór, wzięto się raźnie do pracy
i w przeciągu krótkiego czasu, za lat nie więcej jak  
10—15 postać kraju całego zmieni się do niepo

Petersburg' 16 listopada. | znania- Stoki gór i doliny pokryją się fabrykami
I kopalniami i winnicami; Kaukaz będzie perłą 

Co pisałem o zniesieniu okręgu charkowskiego I w koronie rosyjskiej. Przed 10 dniami dokonano 
w jednym z ostatnich listów, spełniło się na sku-ltam  cicho, bez większego rozgłosu, przebicia tak 
tek ukazu cesarskiego z d. 31 października 1888lzwanego Suramskiego tunelu. B ędzie-to  jeden 
roku (n. s.). Gubernie Orłowska i W oroneżskalz najdłuższych tunelów. Połączy on kraj Zakau 
zostały przydzielone do okręgu moskiewskiego, I kazki z Europą i wpłynie wielce na ruch handlo 
a gubernie Czernichowska, Połtawska, Kurska i I wy. Już teraz powstają jak  grzyby po deszczu 
Charkowska zaliczone do okręgu Kijowskiego. I miasta fabryczne lub handlowe. Tak. n. p. guber 
Reforma ta na pozór wcale nieważna. Jednakże I ni alne miasto Baku, założone przed 15 laty, teraz 
nie jest tak. Wskutek przydzielenia czterech po-1 już liczy dziesiątki tysięcy ludności. Batum zruj 
łudniowych gubernij do okręgu zachodnio-południo-1 nowany i zniszczony po wojnie, odbudował się, 
wego zmieniono stosunek tych gubernij do nad-1 rozszerzył się i wzrasta gwałtownie, 
granicznego pasa, mającego w razie wojny ogro-l P. S. W chwili ostatniej dowiaduję się z bardzo 
mne znaczenie. W ten sposób wszystkie wojenne!pewnego źródła, że w sobotę Posjet podał się do 
okręgi, z wyjątkiem moskiewskiego, dotykają gra-1 dymiśyi, która została przyjętą. Kto będzie mini 
nicy i tylko jeden moskiewski jest czysto wewnę-1 strem — niewiadomo, oprócz wyżej wymienionych 
trznym okręgiem. Przeznaczeniem jego będzie!wysuwają się jako kandydaci: P a u k e r ,  O b r u  
w drugiej linii stanowić centrum, w którym for - l cze  w i An  ni  en  k o  w. Najwięcej szans ma Annien 
mować się będzie druga wielka rezerwowa armia |kow, 
dla tych wojsk, które pozostaną w pierwszej linii.
Wskutek takiego przyłączenia środkowych guber-1 Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianowa 
nij do nadgranicznego pasa zwiększono eo ipso I bezpłatnymi auskultantami dla swego okręgu prak 
liczbę wojsk konsystujących nad granicą, a kon-1tykantów sądowych: Leona J a s i e w i c z a ;  Dr 
trola ruchów wojsk w jednym i tym samym okrę-1 Władysława F e d e r o w i c z a ,  Romana S ł a p ę ,  
gu jest dla ościennego państwa znacznie u tru-ID r Wiktora G r y c h o w s k i e g o ,  Ludwika S t r o  
dniona. I p i ń s k i e g o ,  Wincentego J a b ł o ń s k  i e g o , Ka

Z innych wiadomości, o których dawniej jużlzim ierza D ą b r o w s k i e g o ,  Jana O z i m k a ,  Dr 
pisałem, a które teraz zaczynają powoli być wpro-jHenryka D y m i d o w i c z a ,  Mieczysława B ie  
wadzane, należy wspomnieć jeszcze o przeprowa-11 e c k i e g o ,  Bronisława K i j a s a ,  Dr Ignacego 
dzeniu 19-ej dywizyi, mającej poprzednio s z t a b l R o s n e r a ,  Kazimierza W a l e w s k i e g o ,  Jana 
w Stawropolu, do Kijowa, przyczem, wskutek z r e - I S t o ł y  h w ę ,  Piotra S z u f n a r ę  i Józefa G ó r  
formowania korpusów weszła ona w skład 12 k o r- |s  k i e g o. 
pusu. Każdy korpus składać się będzie z dwu dy- 
wizyj i tylko niektóre korpusy będą miały po 3 
dywizye. W skutek prykaz* z dnia 1 listopada
(n. s.) liczba korpusów została zwiększona do 17,. „  . . 7 . T7 , 7 .
zaś drugi kaukazki korpus zostaje zupełnie znie-| (263-cie posiedzenie Izby poselskiej).
siony. Dywizye składające go będą rozdzielone! Dep. ks. C z a r t o r y s k i  otrzymuje sześciodnio- 
pomiędzy inne korpusy. Dotychczas były następu-1 wy urlop.
jące korpusy: gwardyi i grenadyerów, po jednym, I Przystąpiono do dalszej dyskusyi szczegółowej 
armii 15 korpusów i dwa kaukazkie korpusy. Te |  nad § 1 ustawy o włościańskich działach spadko

Rada państwa.

raz zaś jeden „gwardiejskiej," jeden „grenadyer-| wych. Paragraf ten brzmi: „Dla opatrzonych w dom 
skiej," jeden „kawkazkiej" i 17 „armiejskich.“ I mieszkalny posiadłości rolnych (gospodarstw) śre- 
Sformowanie dwóch innych korpusów wykonano I dniej wielkości wejdą w życie osobne przepisy o 
bez powiększenia ilości dywizyj, a to w ten spo-1 działach spadkowych wedle ustawy niniejszej 
sób, że niektóre korpusy, które składały się z 3 1 wydanych na jej podstawie ustaw krajowych. ■ 
dywizyj, przerobiono na dwudywizyjne. Trzechdy-1 Ustawodawstwo krajowe ustanowi za pomocą li- 
wizyjnemi korpusami pozostaną teraz tylko korpusy I czebnego określenia największego i najmniejszego 
gwardyi, grenadyerów, pierwszy korpus armii i I obszaru albo czystego dochodu katastralnego — lub 
kaukazki korpus. Trzechdy wizyjnemi korpusami I też obojga razem — które gospodarstwa mają 
były dotychczas 2-gi, 4-ty, 6-ty i 13-sty. Oprócz I uchodzić za gospodarstwa średniej wielkości w myśl 
tego pozostały jeszcze poza obrębem tych korpu-1 ustawy niniejszej. Tak samo ustawodawstwo kra 
sów osobne dywizye, które w skład żadnego z kor-Ijow e ustanowi, które nieruchomości lub prawa 
pusów nie weszły. Np. 20 i 21 dywizya i dywi-l użytku uważać należy za cząstki gospodarstwa 
zye kaukazkiego korpusu; ostatnie pozostają naI przy orzeczeniu, czy to lub owo gospodarstwo jest 
Kaukazie w celu zupełnie specyalnym, a miano-1 gospodarstwem średniej wielkości, 
wicie dla utrzymania w spokoju górali tamecznych. I Dep. G i o v a n e l l i  (jako jeneralny mówca pro) 
20 dywizya zostaje w Czecznie, a 21 stoi załogą I wskazuje na odrębne stosunki Tyrolu i oświadcza, 
w Dahestanie. liż  gotów głosować za ustawą, ale w przypuszcze-

Nowe korpusy sformowane są w sposób n astę-ln iu , że nie będzie się ona odnosiła do Tyrolu, 
pujący: 16-ty z 25 i 41 dywizyi (które pierwej I którego też nie dotyczyła ustawa z r. 1868. Co 
wchodziły w skład 3 i 4 korpusu), a 17 korpus I do paragrafu 1 wywodzi mówca,, iż pojęcie „go 
z 3 i 35 dywizyi (wziętych z 13 korpusu). 16lspodarstw a włościańskiego “ nie zależy ani od 
korpus prawdopodobnie będzie ulokowany w Wi-1 wielkości gruntu, ani od czystego dochodu i dla 
leńskim okręgu, a 17 w moskiewskim. W ykonana!tego wnosi, aby z § 1 wykreślono słowa: „za 
reforma ma na celu najgłówniej pośpiech przy I pomocą liczebnego określenia największego i naj 
mobilizacyi. W Rosyi rząd nigdy przystać nie I mniejszego obszaru albo czystego dochodu kata- 
może na terytoryalny system tworzenia korpusów, I stralnego, lub też obojga razem. “ 
jak  to jest w Austro-W ęgrzech, we Francyi i I Po końcowem przemówieniu deput. Ż a c z k a  
Niemczech, dlajtego, że ludność bardzo nie równo I przyjęto § 1 w myśl wniosku dep. Giovanelli. 
jest położona pod względem narodowym, a w ra-1 § 2 przyjęto bez dyskusyi.
zie terytoryalnego systemu trzeba byłoby formo-1 § 3 (Ustawa dotyczy tylko spadkobrania usta
wać korpusy* czysto polskie, litewskie, białoru-l wowegoj. Przemawiają T a u s c h e ,  K o w a l s k i  
skie, małoruskie, które, zdaniem sfer rządowych, I za urządzeniem rad familijnych dla rozstrzygania 
jako niezbyt pewne, a nawet i wrogie, mogłyby Iw  wypadkach dziedziczenia i dep. K o p p ,  który 
zamiast pomocy przynieść tylko szkodę w chwi-lwnosi poprawkę w celu lepszej ochrony postano- 
lach krytycznych. Nie mogąc zastosować u siebie I wień testamentowych. Szef sekcyi S t e i n b a c h  
tego systematu, który w razie mobilizacyi bezIzgodził się na tę popraw kę, która też przyjętą 
wątpienia potrafiłby oddać wielkie usługi, rządIzostała.
stara się choć w części usunąć wady obecnego! § 4 (Przynależność do gospodarstwa, specyal- 
systemu. Zmniejszając liczbę dywizyj w korpusie— Inie inwentarz administracyjny), 
korpus robi się ruchliwszym i bardziej samodziel-l Dep. K o p p  żąda, aby oznaczenie inwentarza 
nym organem, na złożenie którego w razie mobi-1 administracyjnego nie nastąpiło przez rzeczoznaw 
lizacyi mniej daleko będzie potrzeba czasu niż na I ców, lecz po wysłuchaniu tychże przez sąd. Prze 
sformowanie korpusu większego. Każdy korpus!m awiali jeszcze w tym przedmiocie o g  1 i F i  
już w czasie pokoju otrzymuje dowódców i sztab ,Is ch  e r a ,  poczem § 4  przyjęto z poprawką Koppa. 
w razie wojny już organizacya tych organów upa-1 Dep. F u s s  i tow. interpelują ministra sprawie- 
da sama przez się itd. I dliwości w sprawie przesłanego pewnemu dzienni-

Z nowin tutejszych świeżych nie mam tymcza-1 kowi w Opawie urzędowego sprostowania, w któ- 
sem nic do zakomunikowania. Po tej straszliwej I rem nazwano fałszywem twierdzenie, iż słowiań- 
katastrofie, której opisy wiadome już z innego żró-1 skie Towarzystwo dobroczynności w Rośyi wspiera 
dła, minister drógi komunikacyj Possiet podaje się j czeskie stowarzyszenie szkolne, 
do dymiśyi. Kto będzie na jego miejscu, niew ia-| Następne posiedzenie we środę, 
domo, wymieniają Sałowa, głównego kontrolora 
państwa. Wątpię jednak , by zechciał Sałow za­
mienić wysokie obecnie stanowisko na nader od 
powiedzialne i niepewne stanowisko ministra. Wy­
mieniają niejakiego Piętrowa, inspektora dróg rzą­
dowych. Słyszałem również o tern, że Annenkow

5E Kota polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

też zamierza starać się o to stanowisko. Być m o - |w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie: 
że, że jemu to się uda. Obecnie taka pora, żelu-1 Koło poselskie polskie po posiedzeniu dnia 18 
dzie z obozu Wyszniegradzkiego pną się prędko I listopada b. r. obradowało nad dalszemi działami 
po szczeblach hierarchii tutejszej. Annenkow zaś I budżetu państwowego. Mianowicie przyszły pod 
ma za sobą zasługę zbudowania drogi zakaspij-l obrady działy, które mają być roztrząsane na przy- 
skiej do Merwu. Iszłem posiedzeniu komisyi budżetowej. Przy roz-

Obecnie gdy entuzyazm, z jakim  został przyj- I trząsaniu wydatków na zarząd finansów p. Popow- 
mowany cesarz na Kaukazie, ostygł, jest pora[sk i uczynił następujący wniosek: „Poleca się człon- 
zreaśumować rezultaty tej podróży i ocenić jej I kom komisyi budżetowej zwrócić uwagę rządu na 
znaczenie. Po raz pierwszy od lat wielu cesarz I § 28 i inne instrukcyi co do wymiaru należyto- 
zwiedza kraj, który do niedawna jeszcze koszto-lści prawnych, niezgodne z pojęciami słuszności.1* 
wał tak drogo, którego każda stopa była zlewana IP. Chrzanowski popierając* ten wniosek, postawił 
potem i krwią żołnierza rosyjskiego, a który obe-1 dodatek: „aby wogóle żądać, iżby urzędy podat 
cnie po wyemigrowaniu miejscowej ludności, jes tlk o w e obowiązane były wymierzać podatki ściśle 
dziewiczym prawie krajem, czekającym niecierpli-1 wedle ustaw, i były karane nietylko wówczas, je- 
wie ręki, któraby wykopała z łona jego bogactwa I żeli wymierzą podatek za nisko, ale także, jeżeli 
takie, o jakich wyczerpana i wyeksploatowana I wymierzą podatek za wysoko."
Europa nie może mieć pojęcia. Technicy* zwie-1 W rozprawach, które się nad temi wnioskami 
dzający ten kraj, rolnicy, którzy mieli sposobność j rozwinęły, zabierali glos pp. Struszkiewicz, Vay-

i Lewakowski Karol, i przytaczali jaskrawe przy­
kłady wysokiego a niesłusznego wymiaru należy- 
tości prawnych lub podatków, oraz wyliczali fakta, 
dowodzące kilkuletniej nieraz zwłoki odpowiedzi 
na rekursa, wnoszone przeciw niesłusznym wymia­
rom podatków, i żądali, aby tę okoliczność także 
przedstawić w komisyi budżetowej.

Koło jednomyślnie przyjęło oba te wnioski.
Przy roztrząsaniu wydatków na utrzymanie o- 

brony krajowej w r. 1889 p. Popowski uczynił 
wniosek: „Koło porueza polskim członkom korni 
syi budżetowej poparcie myśli zwołania ankiety 
w kwestyi dostaw dla armii."

P. Chrzanowski, popierając ten wniosek, przy 
pominą, iż petycye o ułatwienia stowarzyszeniom 
rzemieślników wzięcia udziału w dostawach dla 
armii i obrony krajowej* przekazała Izba komisyi 
budżetowej, i przedstawił szczegółowo, w jakiem 
położeniu sprawa dostaw dla armii stanęła w de- 
legacyach wspólnych na posiedzeniach ich w roku 
bieżącym.

Pp. Niemczynowski i Lewakowski Karol popie 
rali wniosek powyższy, który przyjęło Koło.

Następnie Koło rozpoczęło rozprawy nad budże 
tern ministerstwa spraw wewnętrznych, a przytem 
wywiązała się dyskusya nad żądaniem co się ty 
czy regulacyi rzek.

P. Chrzanowski wniósł, aby po pierwsze co do 
regulacyi rzek ponowić taką rezolucyą, jak ą  od 
lat kilku wnosił w imieniu posłów polskich p 
Czerkawski; po wtóre, aby żądać powiększenia in 
żynieryi wodnej w Galicyi i przedstawić konie 
czność rozszerzenia atrybucyi oddziału techni 
cznego przy Namiestnictwie galicyjskiem w myś' 
memoryału* przedłożonego Ministerstwu w imieniu 
Koła przez wnioskodawcę i p. Ilausnera.

P. Lewicki wniósł, iżby posłowie polscy inter 
pelowali Rząd, czy spełniając przyrzeczenie* dane 
w mowie tronowej, ponowi na teraźniejszej seśyi 
przedłożenie co do regulacyi rzek w Galicyi.

Obrady nad całą tą sprawą, oraz nad budżetem 
Ministerstwu spraw wewnętrznych odłożono do na 
stępnego posiedzenia Koła.

Sprawy krajowe.
Postanowieniem z dnia 30 października b. 

udzielił Cesarz sankcyi swej uchwałom Sejmu kra­
jowego, któremi zezwolono na pobór następują­
cych opłat mytniczych:

а) obszarowi dworskiemu w Sufczynie od dwóch 
mostów na rzece Stupnicy;

б) gminie i obszar, dwor. Wybranówka od mo 
stu na rzece Chlebówka;

c) gminie i obszar, dwor. Brzozdowce od mostu 
na rzece Wiśniowice;

d ) gminie i obszar, dwor. w Sokołowie od mo­
stu na drodze gminnej z Bolechowa do kolei Czer 
niowieckiej;

e) obszar, dwor. w Husakowie od dwóch mo­
stów na rzece Słotwinie;

f )  gminie i obszar, dwor. Krościenko wyżnę od 
mostu na rzece Wisłoku;

g) gminie i obszar, dwor. w Boryniczach od mo 
stu na rzece Suchodółce;

h) gminie i obszar, dwor. w Tomaszowicach oc 
mostów na drodze z Tomaszowiec do Żurawna
i) obszarowi dwor. w Głuchowie od mostu na 

rzece Strypie.

Delegatami do Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego zostali dalej wybrani:

W powiecie w i e l i c k i m  Henryk Turnau i Adam 
Fink, zastępcami Julian Brzeziński i Stanisław 
Larysz Niedzielski.

W powiecie s t r y j s k i m  Zygmunt bar. Roma 
szkan, zastępcą St. hr. Tarnowski (junior).

W powiecie ł a ń c u c k i m  Józef Kellerman, za­
stępcą Zygmunt Lastowiecki.

W powiecie S a m b o r s k i m  Ludwik Balicki, za­
stępcą Karol Barański.

W powiecie l i m a n o w s k i m  Zygmunt Pruszyń- 
ski, zastępcą Stanisław Mars.

W powiecie k o ł o m y j s k i m  Antoni Agopso- 
wicz, zastępcą Mikołaj Asłan.

W powiecie b r z e s k i m  hr. Jan  Stadnicki, za 
stępcą Adam Marassć.

W powiecie ż ó ł k i e w s k i m  Bronisław Lang, 
zastępcą Stanisław Łączyński.

W powiecie c i e s z a n o w s k i m  Kniaź Julian 
kuzyna, zastępcą Tytus Zarzycki.

W powiecie h o r o d e ń s k i m  Dawid Abrahamo- 
wicz, zastępcą Mikołaj Romaszkan.

W powiecie r o h a t y ń s k i m  hr. Klemens Dzie- 
duszycki, zastępcą Krzeczunowicz Aleksander.

W powiecie m o ś c i s k i m  Józef Gizowski, za­
stępcą Bronisław Skibniewski.

W powiecie b o b r e c k i m  Bronisław Ujejski, 
zastępcą Kazimierz Rudnicki.

W powiecie b o r s z c z o w s k i m  hr. Mieczysław 
Borkowski, zastępcą hr. Adam Gołuchowski.

W powiecie p r z e m y ś l a ń s k i m  Aleksander 
Wybranowski, zastępcą {Stanisław Rucki.

W powiecie b u c z a c k i m  Włodzimierz Gnie­
wosz, zastępcą Karol Memel.

W powiecie s t a n i s ł a w o w s k i m  Józef Prus 
Jabłonowski, zastępcą Jan  Burzyński.

rykowej, jest pomnikiem wzruszającej małżeńskiej 
miłości i czci, która przebija w porywającej przed 
mowie, przez cesarzową wdowę na czele książki 
umieszczonej.

Książka sama (wydania Aschera i Sp.) napisana 
przez młodego angielskiego dyplomatę, który, 
jak  się zdaje, zalicza się do mile widzianych go 
ści na  dworze angielskim, jest wprawdzie tylko ze 
stawieniem znanych już najważniejszych dat z pu 
blicznego życia szlachetnego zmarłego. Tu i owdzie 
przebija z niej tylko jakieś osobiste wspomnie 
nie. Widać z tego, iż w rękach osób bliżej cesa 
rza stojących* rzeczy nawet znane przybierają ści 
ślejszy charakter. Gdy skończyły się już straszne 
cierpienia cesarza Fryderyka —  dziwnie jakoś 
na nas oddziaływa szczegół, podany z 9 -go roku 
życia monarchy: „W r. 1840 umarł król Fryderyk 
Wilhelm III i młody książę po raz pierwszy wi 
dział wówczas człowieka umarłego." Dalej rozpo 
ściera się pasmo boleści na stronnicach tej ksią 
żeczki, która przecież znane tylko rzeczy zawiera 
Jakżeż współczujemy, czytając słowa autora 
chwili, kiedy cesarz Fryderyk tylko z okna zam 
ku Charlottenburgskiego spoglądał na orszak po 
grzebowy cesarza Wilhelma. Jakież to uczucie 
owładnąć musiało duszę cierpiącego syna, gdy ot 
okna odszedł do swego cichego pokoju? ł o n  pra 
gnął być ludu swego kochającym ojcem i on tak 
że przygotowywał się nieznażenie do tego wiel 
kiego dzieła; i jego także ogarniała myśl o obo 
wiązkach, które na niego czekały, i tylko jego 
silna wiara podnosiła go znowu i wracała mu 
ufność w swe siły; starał się , by go znali ludzie 
wszelkiego rodzaju, stanu i powołania, starał się 
odczuć tętno ludowego ducha i jego ideałów; czy 
sty i nieskalany przeszedł przez życie; trzymając 
się zdała od rzeczy nizkich i małych, był on świe 
tnym wzorem dla podziwiającej go ludzkości. Gdy 
korona na jego głowie spoczęła, wówczas zebra' 
jeszcze tę resztę sił do codziennej pracy, która 
koniecznie podjętą być musiała; wszystko inne, 
wszystko wyższe znikło na w ieki, a on musiał 
milczeć wobec ciężkiego dopuszczenia bożego. Słu­
żyć ludzkości było zadaniem całego jego życia, a 
gdy przyszła nań chwila śmierci, świat mógł się 
wówczas od niego nauczyć tylko jednej najcięż 
szej i najwznioślejszej rzeczy: zaparcia się i pod 
dania woli Bożej.

W jaki sposób on tego dokonywał, dowiaduje 
my się z następujących słów: Aż do końca silna 
jego wola podtrzymywała chore ciało. Obowiąz­
ków codziennego życia swego nie zaniedbał, mimo 
milczenia, jakie nakładała na niego straszna cho 
roba. Na łożu boleści, na którem inni oddają się 
spoczynkowi, pracował bezustannie i bez wytchnie­
nia. Jeżeli się czuł dość silnym, aby poobiednie 
godziny przepędzić w ogrodzie, wówczas posyła' 
po konie, i miał w tern przyjemność, gdy mu ulu 
bionego wierzchowca przyprowadzono. Wogóle by 
on przyjacielem zwierząt. Od młodości miał szcze 
gólne upodobanie do pewnego gatunku włoskich 
chartów, i na wieś brał zawsze ze sobą dwa lub 
trzy piękne charty. I  dzień nie minął za dobrych 
starych czasów w Berlinie lub Poczdamie, żeby 
nie był w stajni i nie karmił własną ręką swych 
koni; one znały jego chód i oczekiwały codzien­
nych jego odwiedzin.

Jakie cesarz miał serce w obcowaniu z ludźmi, 
dowodzi znane już z telegramów opowiadanie, że 
kiedy pewnemu bawarskiemu żołnierzowi dawał 
odznakę, ujął go za głowę i całował. Bardzo go 
wzruszały także oznaki miłości i współczucia 
w czasie, gdy w Charlottenburgu leżał złożony 
chorobą.

Ożywione interesowanie się jego chorobą ogółu, 
nawet najdalszych, pisze Radd, wzruszało go ustawi­
cznie, a mianowicie cieszył się, jeżeli to przyja­
zne usposobienie i we Francyi się objawiało.

Entuzyazm, z jakim  się każdy o Fryderyku III 
odzywał, okazuje się z listu jenerała Beauchamp- 
W ałkera, który był dłuższy czas w Berlinie an­
gielskim pełnomocnikiem wojskowym. Był on 
lisze Beauchamp-Walker — nietylko najgodniej­
szym miłości, ale także najszlachetniejszym czło­
wiekiem, jakiego kiedykolwiek znałem. Szlachetny 
w swoich czynnościach, szlachetny w swoim spo 
sobie mówienia, szlachetny w obejściu się z dru 
gimi. Nigdy nie słyszałem od niego złego słowa, 
czy to o mężczyźnie, czy o kobiecie, czy o żyją­
cym, czy o umarłym. Nie chcę przez to powie­
dzieć, aby sąd jego o drugich zawsze był tylko 
pochlebnym, ale zawsze wyrażał on się o każdym 
w sposób życzliwy.

Widać z tego pisma, że z cesarzem Frydery- 
ciem zgasło niezwykle bogate życie i wielka du­

sza. —  Dlaitego też szczerze żałować należy, że 
z tak wiarogodnej biografii wiele charakterysty­
cznych ustępów z łatwych do odgadnięcia powo­
dów wykreślono.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Nuncyusz msgr. G a l i m b e r t i  złożył onegdaj 
dłuższą wizytę szefowi sekcyjnemu w minister­
stwie spraw zagranicznych bar. Szogyeny-Marich.

Konferencya biskupów, która miała się odbyć 
w Wiedniu, jako dalszy ciąg zjazdu katolików, 
została podobnie jak  zjazd odroczoną na czas nie­
oznaczony.

Z Berlina.
Cesarzowa Fryderykowa wraz z córkami odje­

chała wczoraj zrana do Anglii. Cesarz pożegnał 
na dworcu. Cesarzowa zamieszka w zamau 

windsorskim, jako gość królowej Wiktoryi.
Przy wcielaniu rekrutów alzackich do armii pru­

skiej wybuchły zaburzenia w obwodach Colmar 
i Muelhausen. Rekruci wołali: Niech żyje Francya! 
Oficerów p rasach  tak silnie pobito, że jes t nie­
bezpieczeństwo, czy wogóle do zdrowia powrócą. 
Dwustu rekrutów zbiegło do Bazylei. Nastąpiły 
nader liczne uwięzienia.

Rennel Rodd o Fryderyku III
Najświeższa biografia cesarza Fryderyka, napi-

przyjrzeć się bogactwom mineralnym i urodząjnej hinger, Kopyciński, Bartoszewski, Czaykowski Wł. sana przez p. Rodd z polecenia cesarzowej Fryde*

'L  U atykanii.
Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu: „Półurzędo- 

wy reprezentant rosyjski przy Stolicy Apostolskiej, 
izwolski, miał zaraz po swoim powrocie uroczy­
ste posłuchanie u Papieża. Izwolski podziękował 
od cara za gorące gratulacye Papieża z okazyi 
wypadku pod Borkami. Watykańsko-rosyjskie u- 
Łłady względem porozumienia się na polu polity- 
czno-religijnem pójdą dalej prawidłowym torem. 
Poczęte prawie rok temu, ciągną się one z powol­
nością, którą mnogość i właściwość mających być 
rozwiązanemi pytań tłómaczy. Czy przybyły z no­
wenn instrukeyami z Petersburga Izwolski będzie 
tym razem szczęśliwszy? Objawiające się z obu 
stron coraz bardziej pragnienie dojścia do final­
nego porozumienia, uprawnia do nadziei pomyśl­
nego skutku.

„Główną i najdrażliwszą kwestyą jest przywró­
cenie dyplomatycznych stosunków między Rosyą 
a Watykanem. Rząd rosyjski, jak  wiadomo, czym 
zamianowanie urzędowego reprezentanta przy Sto­
licy Apost. zależnem od ustępstw Watykanu na 
)olu sprawy polskiej i właśnie rokowań niniej­

szych celem jest, wynaleść i określić te ustępstwa. 
Dotychczas się nie udało wyszukać kombinacyi, 
któraby obie strony zadowoliła i w praktyce wy- 
tonać się dała. ,Gdy jednak rokowania wiecznie 
trwać nie mogą, będzie wynik ich ostateczny za­
leżeć głównie od dobrej woli rządu rosyjskiego. 
Watykan ze swej strony już okazał się gotowym 
do uczynienia wszystkiego, co się z interesem 

godnością jego da pogodzić."
Windthorst ma z kilkoma przywódcami katoli­

ków niemieckich przybyć do Watykanu, gdzie 
uroczyście przyjęty będzie.

Centralne holenderskie Towarzystwo katolickie 
zwołuje wszystkie prowincyonalne filie swoje na 
wielki wiec do Utrechtu, dla uroczystego zaprote­
stowania przeciw aktom, które sprowadziły obecne 
położenie Papieża.

Senat włoski uchwalił dnia 17 b. m. w tajnem 
głosowaniu nową ustawę karną 103 głosami prze­
ciw 33.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 listopada.

—  Urzędnicy Magistratu krakowskiego składali 
dziś życzenia z powodu imienin prezydentowi miasta 
p. Dr Szlachtowskiemu. Na serdeczne słowa drugie­
go wiceprezydenta miasta p. Dr Schmidta, wyrażają­
ce podziękowania za ulgi urzędnikom zrobione przez 
znakomity rozkład godzin, tudzież za szczere popiera­
nie sprawy polepszenia bytu materyalnego urzędni­
ków miejskich, odpowiedział prezydent, iż starania 
te uwieńczone zostaną skutkiem, który atoli ostate­
cznie zależy od uchwał Rady miasta —  wyraził ży­
czenie, aby urzędnicy popierali usilną pracą i wy­
trwałością nadal interesa miasta, za które wszędzie i 
zawsze w pierwszym rzędzie odpowiada prezydent 
miasta, jako naczelnik władzy.

—  Hr. Chołoniewski, adjutant arcyks. Wiktora, ba­
wi w naszem mieście.

—  Magistrat przedstawił sekcyi przemysłowej mo­
dele na kramy, które zamiast dotychczasowych szpe­
tnych straganów, kosztem gminy zbudowane i prze­
kupniom wydzierżawione zostaną. Ustawienie pierw­
szych takich kramów ma nastąpić na placach dwóch 
pustych obok placu nowego na Kazimierzu dla garn­
carzy, piekarzy itp. Uchwała ta wykonana przyczyni 
się bardzo do uporządkowania placów i przyniesie 
gminie dość znaczne dochody. Koszta ustawienia j e ­
dnego kramu wynoszą około 80 złr.

— Rzadko kiedy uczta, licząca blisko dwustu ucze­
stników, odbyła się równie zadawalająco, jak sobo­
tnia, wydana w Krakowie w hotelu Saskim dla Na­
miestnika, tak pod względem urządzenia ogólnego, 
jak służby dokładnej i spiesznej, a zwłaszcza wcale 
dobrej, a nawet na tak liczny poczet biesiadujących, 
zadziwiająco dobrej strawy. Uznanie szczere należy 
się przedewszystkiem gospodarzom i aranżerom, na­
stępnie wszystkim, którzy do powodzenia przyczynili 
się. Należy się także uznanie muzyce wojskowej, 
która podczas uczty przygrywała.— Dodajmy, że na 
ecztę tę przybyło wielu obywateli z dalszych nawet 
stron, że między innymi wymienimy posłów Męciń- 
skiego, Gorayskiego, Wrotnowskiego, Sanguszkę itd.

-  Śpiew y kośc ie lne  pod dyrekcyą X. Surzynskie-  
go. Dnia 22 listopada b. r. Towarzystwo św. Woj­
ciecha ku podniesieniu muzyki kościelnej w dyece- 
zyi krakowskiej obchodzić będzie uroczyście dzień 
św. Cecylii osobnem nabożeństwem w k o ś c i e l e  N.  
P. M a r y i  o godzinie 5 po południu. Podczas W y­
stawienia Najśw. Sakramentu wykonane będą arcy­
dzieła starszej i nowszej muzyki kościelnej na chóry 
mięszane i męskie a capella, jakoto: 1. „Gloria"

sześciogłosowej mszy P a l e s  t r y  n y:  „Missa Pa- 
pae Marcelli.“ 2. „Agnns D ei“ z „Missa brevis" X. 
Barthmieja P ę k i e l a ,  dyrygenta warszawskiego z w. 
XVII. 3. Pieśń o Męce Pańskiej: „Dobranoc Głowo 
św .;“ Antyfona: „Pod Twoją obronę" itd.

Ltyrygować będzie X. Dr Surzyński, który umyśl­
nie w tym celu z Poznania do Krakowa zjechał.

—  W ieniec na trumnie śp. Walerego Jóżefa Rze­
wuskiego złożył imieniem Rady miasta prezydent mia­
sta Dr Szlachtowski o g. 11 przed południem. W ie­
niec ten olbrzymich rozmiarów z pięknych kwiatów 
zdobi szarfa szeroka biało atłasowa z napisem złote- 
mi literami: „Zasłużonemu radcy miejskiemu Rada

;ta.“ Drugi wieniec złożyli imieniem urzędników 
Magistratu krakowskiego: drugi wiceprezydent Dr 
Schmidt i radcy Magistratu pp. Zawiłowski i Tur­
n a u —  wstęga biała z czarną obwódką mieści napis: 

Urzędnicy Magistratu Waleremu Rzewuskiemu."
—  Otrzymujemy n a s tęp u ją cą  od ezw ę  w s p r a w i e

s p r o w a d z e n i a  z w ł o k  A d a m a  M i c k i e w i c z a .
Sprowadzenie zwłok ś. p. Adama Mickiewicza, spo­

czywających od 30 tu przeszło lat w Montmorency 
obok Paryża, stanowi od wielu lat przedmiot głośne­
go dopominania się społeczeństwa polskiego. Jakoż 
dla uczczenia zwłok wielkiego wieszcza utrzymywało 
się przez cały ten czas gorące żądanie złożenia ich 
w podziemiu katedry na Wawelu.

Im dalej postępuje sprawa postawienia pomnika, 
tern bardziej prze głos publiczny w związku z tern 
na sprowadzenie tychto zwłok; ku czemu już daw- 

jniej z rodziną przeprowadzono rokowania. Przewiele­
bna kapituła katedralna krakowska okazała się skłon­
ną do odstąpienia na ten cel jednej z krypt pod le­
wą nawą kościoła, byle kwestya urządzenia jej i u- 
trzymywania grobu, tudzież aniwersarza i światła po­
przednio uporządkowaną została. Planu na sarkofag 

urządzenie krypty podjął się z znaną gotowością 
czynnością p. prof. Sławomir Odrzywoiski.
Otóż inieyatywę do podjęcia tych ostatecznych 

przygotowań celem sprowadzenia zwłok, narodowi 
tak drogich, podjęła młodzież akademicka na nowo 

właściwym sobie zapałem, zaprosiwszy do komitetu 
jeszcze grono obywateli. Zawiązany w ten sposób 
komitet upraszał Namiestnictwo o pozwolenie zbiera­
nia na ten cel składek, któraruu też pod d. 30  maja 
1888 r. do L. 5713 udzielonem zostało.

Atoli powódź z wiosną i pożary ciągłe, wymaga­
jące wielkiej ofiarności po spółeczeństwie naszem, 
kazały komitetowi wstrzymać się na razie z odezwą 
względem składek, aż do chwili sposobnej. Upatruje­
my takową obecnie przy zbliżaniu się rocznicy zgonu 
wielkiego wieszcza, obchodzonego co rok w naszem 
kraju wzniosłą pamięcią. Odzywamy się więc teraz 
gorąco do P. T . Ziomków o poparcie usilnych dążeń 
naszych, sprowadzenia zwłok w lecie przyszłego roku 

tern rychlejsze składki, gdyż koszta exhumacyi, 
przewozu i urządzenia krypty, sarkofagu, wraz z uro­
czystością złożenia zwłok, oraz fundusz dla Przewie­
lebnej kapituły na zabezpieczenie utrzymania grobu, 
aniwersarza i światła, wszystko to wymaga jeszcze 
znacznych nakładów.

Komitet nie wątpi, że patryotyczny ogół społe­
czeństwa pospieszy wię raźno z datkami, aby co ry­
chlej spełniło się tak gorące żądanie całego kraju.

Niech spoczną już raz pod słynną katedrą naszą 
zwłoki wielkiego wieszcza, którego myśl zawsze oży­
wiać będzie naród, a którego cześć nie wygaśnie ni- 
gdy, póki pomni jesteśmy świetnej przeszłości na­
rodu i chwały, jaką zjednał sobie wśród oświeconych 
ludów całego świata Adam Mickiewicz.

Kraków, 15 listopada 1888.
Dr Ferdynand Weiyel, przewodniczący; akad. Fr. 

Michalik, zast. przew.; akad. Damazy Misko, se­
kretarz; Ksawery Konopka, Mieczysław P a ­
wlikowski, Tadeusz Romanowicz, akad. Ta­
deusz Butrymowicz, Dr Ludwik Grzybowski, 
Wł. L. Jaworski, Hermann Seinfeld.

Składki nadsyłać można do rąk podpisanego pre­
zesa komitetu, lub redakcyj pism polskich i ruskich, 
które upraszamy o powtórzenie niniejszej odezwy i od­
syłanie nam składek.

— Nowe łazienki dla dzielnicy trzeciej naszego 
miasta urządza p. inżynier Henisz we własnąj real-
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ności przy ulicy Zwierzynieckiej. Otwarcie łazienek, 
odznaczających się wannami z marmuru kararyjskiego 
i najnowszem a najwygodniejszem urządzeniem, na 
stąpi zaraz po Nowym roku. — Obok tych łazienek 
urządzonym będzie z pierwszą wiosną zakład wodo 
leczniczy. Zakład będzie pod kierunkiem jednego z le 
karzy krakowskich.

—  Komitet w ie c z o r u  M ic k ie w ic z o w sk ie g o  ogłosił 
konkurs akademicki na napisanie stosownego wiersza 
na wieczorek. Z nadesłanych 9 utworów jury, złożo 
ne z Dra Adama Asnyka i prezesa Czytelni p. Mi 
chalika, uznało za najlepszy wiersz p. Kazimierza 
Przerwy Tetm ajera, znanego już pracownika na ni 
wie poetyckiej. Wiersz ten odczytanym zostanie na 
wieczorku. Komitet uprosił nadto do współudziału p 
Felicyę Stachowicz, artystkę sceny lwowskiej, która, 
przyjąwszy łaskawie zaproszenie, wygłosi na wieczo­
rze deklamacyę.

—  S z k ie le t  d z ie c k a .  D. 18go b. m. przed połu­
dniem znalazł stróż domu w ogrodzie pod N. 114 
przy ulicy Kalwaryjskiej zwłoki dziecięcia zawinięte 
w pieluszki i białą poduszkę, po których rozwinięciu 
okazało się, iż w pieluszkach i poduszce znajdował 
się tylko szkielet dziecka, gdyż ciało przez szczury 
zjedzone zostało. Niedaleko bowiem miejsca, w któ 
rem ów szkielet znaleziono, znajduje się rzezalnia 
miejska podgórska.— Szkielet odwieziono do kostnicy 
w Podgórzu i dalsze śledztwo zarządzono.

—  Z U n iw ersytetu .  P. Izydor Berlstein, rodem ze 
Lwowa, kandydat adwokacki tamże, otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

—  Otrzymujemy n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
Dnia 19go b. m. wieczorem odbyło się 9-te walne 

zebranie kraj. Towarzystwa rybackiego w Krakowie, 
z którego sprawozdanie podamy następnie. Dziś no­
tujemy tylko jeden szczegół, illustrujący drastycznie 
nieszczęśliwy stan rybactwa w kraju. Na zebraniu od­
czytano list, w którym jeden z członków Towarzy­
stwa donosi, że w powiecie nowo-sądeckim odbywa 
się ciągle i w tym czasie ochrony zabroniony połów 
łososi nocą przy świetle. Światło widać ze wsi i 
wszyscy wiedzą co ono znaczy, a przecież nikt, na­
wet żandarmerya, zwykle w tym względzie czujna i 
chętna do ukrócania tych nadużyć, tego nie widzi i 
nie broni. Jakby na dowód szczegółów^ w owym li­
ście podanych, widzieliśmy dziś rano w sklepie u p, 
Miki 11 sztuk łososi większych i mniejszych, z któ­
rych jeden — ile można było dostrzedz — nosił ra­
nę od ości. Na grzeczne pytanie, zkąd mają taką pię­
kną rybę, odpowiedział — zdaje się nam —- subjekt 
p. Miki, że z Nowego Sącza; a od kogo? od tamtej 
szych handlarzy żydów. Spodziewamy się, że choćby 
tym razem ci handlarze nie ujdą bezkarnie.

—  S ch ro n isk o  dla osieroconych chłopców księcia 
Lubomirskiego. Podczas przedstawienia się członków 
Izby handlowo-przemysłowej wypytywał się p. Namie 
stnik budowniczego p. Stryjeńskiego o szczegóły po­
prawek w planach i kosztorysach w myśl żądania 
komitetu konkursowego i fundatora, przyczem otrzy­
mał najsolenniejsze przyrzeczenie, że jeszcze w tym 
tygodniu tak uzupełnione plany, jak  i kosztorysy do 
Lwowa jako przesyłka pośpieszna nadejdą.

—  W P ilzn  ie zmarła temi dniami, przeżywszy lat 
83 , Ludwika z Romanowiczów E m i n o w i c z o w a ,  
matka p. Wincentego Eminowicza, naczelnika straży 
ogniowej w Krakowie.

— Hr. S z e p ty c k i  wstąpił, jak  donosi Dilo, do za­
konu 0 0 . Bazylianów i odbywa obecnie nowicyat 
w klasztorze dobromilskim.

—  Czytamy W  Gazecie N arodowej: Na wczoraj- 
szem drugiem przedstawieniu najnowszej komedyi Z. 
Przybylskiego: Dwór w W ładkowicach , teatr zno­
wu był przepełnionym. Bawiono się wybornie i wy­
woływano autora i artystów, którzy grali wczoraj 
z większą jeszcze może werwą, aniżeli pierwszym ra­
zem. Sztuka ta utrzyma się niezawodnie w repertua- 
rzu. Dwór w Władkowicach nietylko przez prasę 
lwowską został tak przychylnie przyjętym; korespon­
denci pism krakowskich i warszawskich w telegrafi­
cznych swych relacyach wyrażają się także z naj- 
większem uznaniem o sztuce i grze artystów. W po­
niedziałek powtórzony zostanie Dwór w Władkowi­
cach,  a w kasie teatralnej wiele zamówiono już bi­
letów na to przedstawienie.

—  Slub .  Czytamy w Gazecie lwowskiej: W  sobotę 
dnia 17 b. m. o godz. 12 w południe, w salonie pa­
łacu arcybiskupiego JE. X. Arcybiskup Morawski po­
błogosławił związek małżeński między Witołdem hr. 
Ostrowskim, synem Stanisława i Heleny ze Skrzyń­
skich hr. Ostrowskich z Tomaszowa, a hr. Franci­
szką Baworowską, córką ś. p. Józefa i Franciszki 
z hr. Hardeggów hr. Baworowskich. Po dokonanym 
obrzędzie ślubnym goście weselni udali się do mie­
szkania hr. Baworowskiej, gdzie o godz. 3-ciej prze­
szło 50 osób, zebranych ze wszystkich dzielnic Pol­
ski, zasiadło do wykwintnego obiadu. Wśród uroczy­
stej ciszy ojciec pana młodego odczytał telegram od 
kardynała Ledóchowskiego, donoszący, że Papież Leon 
XIII udzielił błogosławieństwa nowożeńcom. Następnie 
JE. Wilhelm hr. Siemieński pił na zdrowie i szczę­
ście młodej pary. Hr. St. Ostrowski wzniósł toast 
rodziny hrabianki Baworowskiej, a Włodz. hr. Ba- 
worowski wypił zdrowie rodziny Ostrowskich i jej 
krewnych. Szambelan Dzierżykraj Morawski w toaście 
zwrócił się do JKW . ks. Wirtemberskiego, który od­
powiadając po francusku, zakończył swoje przemó­
wienie okrzykiem na cześć polskiej szlachty! Pod­
czas uczty weselnej odczytywano liczne telegramy 
ze wszystkich stron świata. Para młoda odjechała 
wieczornym pociągiem do Warszawy. Na dworcu 
liczne grono krewnych i przyjaciół żegnało nowożeń­

ców, składając im świeże kwiaty i życzenia prawdzi 
wego szczęścia.

Prócz wymienionych już widzieliśmy w świetnym 
orszaku weselnym: Maryę hr. Gołuchowską, Wilhel­
mów hr. Siemieńskich z synem, posła austryackiego 
w Bukareszcie Agenora hr. Gołuchowgkiego, Włady­
sławów, Michałów i Włodzimierza hr. Baworowskich, 
kanoniczkę hr. Hardegg, Juliuszów lir. Ostrowskich, 
Aleksandra hr. Potockiego z żoną, p. Morawskiego 
z córką, pp. Marchwickich, Włodzimierzów, Adama 
i Kazimierza Skrzyńskich, Piotrów Hubal-Dobrzańskich, 
hr. Leszków i J. hr. Borkowskich, Adama i Józefa 
hr. Gołuchowskich, Kazimierzów hr. Drohojowskich, 
hr. Ledóchow8kich, Henryków hr. Starzeńskich, hr. Wie­
lopolskiego, hr. Michałowskiego, p. Jana Ostrowskie­
go, syna zasłużonego obywatela p. Aleksandra z Ma- 
luszyna i t. d.

W wilig ślubu odbył się wspaniały raut u Maryi hr. 
Gołuchowskiej, na który prócz obu rodzin państwa 
młodych przybyli: JKW. ks. Wirtemberski, pani Mi­
nistrowa Zaleska z córkami, prezydent br. Jorkasch- 
Koch, Helena hr. Mierowa, pani Comello, kanoniczka 
Hagen z piękną hrabianką Ireną Łosiówną, hr. Mło- 
decka z córkami, pp. Bielscy i t. d.

— Ogólny za k ła d  z a o p a tr z e n ia  (Allgemeine Ver. 
sorgungs-Anstalt) w Wiedniu ogłosił d. 26 lutego 
1887 r. odezwę, wzywającą posiadaczy na ich wła­
sne nazwisko opiewających kwitów tymczasowych 
(Interimsscheine), którzy nie są zarazem posiada­
czami kwitów rentowych (Rentenscheine) z dawnych 
statutów i nie pobierają z tychże kwitów renty, by 
pod rygorem uznania ich za zmarłych i narażenia się 
na skutki takowego, w sposób w odezwie podany, 
do zakładu piśmiennie lub ustnie, albo do zastępstw 
zakładu ustnie, w terminie od 15 marca 1887, naj 
dalej do 15 marca 1889 r. się zgłosili. Zważywszy, 
że większa część tego terminu już upłynęła, przypo 
minamy tym posiadaczom kwitów tymczasowych, któ 
rzy w myśl wyż przytoczonej odezwy do zgłoszenia! 
są obowiązani, a tego dotychczas nie uczynili, że ten 
termin już niezadługo w zupełności upłynie. -— Bliż 
szych wiadomości zasięgnąć można w zakładzie lub 
tegoż zastępstwach.

—  S tara n iem  akad. stowarz. „Ognisko0 w Wie­
dniu odbędzie się w niedzielę d. 25go b. m. w sali 
Tow. muzycznego w Wiedniu uroczysty obchód ro­
cznicy zgonu Adama Mickiewicza. W części muzy 
kalnej wezmą udział panie: Irena Abendrot, Melania 
Więckowska i Paltinger-Tyberg, tudzież pp. Bernard, 
Guszalewicz i Tyberg. Wstęp na wieczorek tylko za 
zaproszeniami. Bilety na miejsca numerowane wyda­
wane będą w lokalu „Ogniska0 VI Bealgasse N. 6, 
codziennie między 6— 8 wieczorem, a w dzień wie 
czorku od 5ej po południu w sali wieczorkowej.

—  F r ledrichskron ,  w którym dotąd cesarzowa Fry- 
derykowa mieszkała, przemieniony będzie na rezy- 
dencyę letnią cesarza Wilhelma i jego małżonki. - 
Meble cesarzowej Fryderykowej przeniesione zostaną 
do jej pałacu w Berlinie, oraz do willi, którą w gó­
rach Tanhau posiada. Pokój, w którym urodził się, 
i ten, w którym umarł cesarz Fryderyk, oznaczone 
będą napisami, a w miejscu, w którem skonał, umie­
szczonym zostanie na posadzce krzyż.

—  B u k a re sz t  19 listopada. W nocy ogień zni­
szczył stajnie przy pałacu królewskim.

op. 35 Valse odegra na fortepianie p. Marya Kurkie- 
wiczowna, uczennica p. Salomońskiej; Fuchs R., Se­
renada na orkiestrę smyczkową aj Romanza b) Me- 
nuetto, c) Allegretto, d) Finale alla Zingaresą, Mo­
niuszko, „Pierwsze wrażenie,0 duet na głosy żeńskie 
z towarzyszeniem fortepianu (manuskrypt) odśpiewają 
pp. Ryta Andrzejkowiczówna i Zofia Sinkiewiczowa; 
a) Waleń ta, Śpiew uroczysty, b) Petit, Brabanęonne, 
chóry męskie. Fortepian koncertowy Blilt^nera jest 
własnością Towarzystwa. Początek o godzinie wpół 
do 8 wieczór.

Ha W ystaw ą  Zjednoczonego Towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych nadeszły: Damazego K. „Portret 
mężczyzny;0 Gramatyki „Chata w lesie;0 Stachiewi 
cza „Pochód na Sybir.0

Repertuar teatru krakow sk iego.
We czwartek 22go: Walka kobiet (Bataille des 

Dames, komedya w 3 aktach, Eug. Scribe i E. Le- 
gouve, z udziałem p. Hoffmannowej w gł. roli.

W sobotę 24go: (Wznowienie): Poskromienie zło­
śnicy, komedya w 5 aktach, Szekspira, z p. Hoff- 
mannową w głównej roli.

W niedzielę 25go: Mazepa, tragedya w 5 aktach, 
J. Słowackiego.

— Dnia 19go listopada pochmurno, trochę de­
szczu; term. od 1-0 doszedł do 7'3 C. —  Barometr 
opada; o godzinie 7ej rano d. 20go stan jego był 
737-5 millim., term. 6 '0  C.—  Wiatr połudn. zachodni.

— We środę d. 21go listopada: Ofiarowanie Najś. 
Maryi Panny.

Sprostowanie. We wczorajszych „Ostatnich wia­
domościach0 wydrukowano mylnie, że sobranie odro­
czyło się do grudnia —  winno być n a  g o d z i n ę .

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z te a tr u .  Jutro we czwartek powtórzoną będzie 

prześliczna komedya Scribego i Legouve Walka ko­
biet (Bataille de Dames), z udziałem pani Hoff­
mann i p. Lubicza w głównych rolach. — Na sobotę 
przygotowuje się wznowienie dawno niegranej kome­
dyi Szekspira p. t . : Poskromienie złośnicy, w któ­
rej główne role wykonają panie Hoffmann, Kałużyń 
ska, p. Rygier i inni. —  W niedzielę przedstawioną 
będzie tragedya Juliusza Słowackiego Mazepa z p. 
Sobiesławem w tytułowej roli.

W p ią tek  dnia 23-go listopada b. r. odbędzie się 
w sali redutowej III w i e c z ó r  m u z y c z n y  Towa­
rzystwa muzycznego. Program jest następujący: Gross- 
mann, Kwintet z opery „Duch Wojewody0 na głosy 
mieszane z towarzyszeniem fortepianu; a) Mozart, 
Larghetto, b) Bach, Gavotte odegra na violi di gamba 
prof. Karol NovaĆek; a) Schumann, op. 12 Des A- 
bends, b) Schumann, op. 12 Grillen, c) Moszkowski,

P r z e g lą d u  lek a r sk ie g o  Nr 46 zawiera: Cybulski 
Kilka uwag o ciałkach nerwowych prof. Adamkiewi­
cza. — Z pracowni farmakologicznej prof. L. J. Thu- 
masa w Warszawie. Zawadzki: Wpływ wstrzykiwać 
podskórnych 0-7%  roztworu soli kuchennej na krew 
i mocz po silnem zgęszczeniu krwi. Misiewicz: Ner­
wice zwrotne w narzędziu moczopłciowym, wywołane 
cierpieniem cewki. (Dok.) Oceny i sprawozdania. To 
warzystwo lekarskie krakowskie. —  Rolle: O dzie­
dziczności obłąkania. — Higiena, Epidemiologia, Po 
licya lekarska. Obtułowicz: Kilka uwag w sprawie 
powszechnego szczepienia ospy za pomocą krowianki 
Wiadomości bieżące.

Dział ekonomiczny.
U c h w a l a j ą c  z a ł o ż e n i e  s k ł a d ó w  z b o ­

ż o w y c h  w Krakowie i we Lwowie, polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby we właściwej drodze 
postarał się u zarządów kolei żelaznych o uzy­
skanie prawa reekspedycyi dla krajowych wolnych 
składów, a zarazem wezwał rząd, ażeby takie 
prawo reekspedycyi wyjednał składom w drodze 
ustawodawczej.

Celem wykonania powyższego polecenia oraz 
uzyskania materyału do skutecznego poparcia re- 
zolucyi, wystosowanej do rządu, zwołał Wydział 
krajowy na dzień 22ty b. m. ankietę, która ma 
wziąć pod rozwagę i oznaczyć, jak należałoby 
uregulować stosunek powyższych składów do ko­
lejowych przedsiębiorstw. W skład ankiety, która 
obradować będzie pod przewodnictwem członka 
Wydziału krajowego p. Wereszczyńskiego, zapro 
szeni zostali: lwowska Izba handlowo-przemysło 
wa, zastępca dyrektora kolei czerniowieckiej p. 
Wierzbicki, radca magistratu lwowskiego p. Łysz- 
kowski i dyrektor Banku rolniczego p. Forceri.

W s p r a w i e  b u d o w y  k o l e i  l o k a l n e j  
R z e s z ó w - J a s ł o  donosi Fremdenblatt, że mini­
sterstwo handlu zatwierdziło projekt, według któ­
rego linia kolejowa pójdzie z Rzeszowa wprost 
do Jasła, nie zaś do Jedlicza, jak  tego żądał drugi 
projekt trasy.

W iedeń 19 listopada.
Na dzisiejsty targ przypędzono wołów galicyj­

skich 436, wołów węgierskich 2604 i wołów nie­
mieckich 1891.— Razem 4933 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 56, 58 do 62 złr.; 
osobliwe —, — do 63 złr.; wyjątkowo 53, 54, 
za woły węgierskie 50, 54, 58 do 62, osobliwe 

, — do — złr.; za woły niemieckie 52, 58 do 
60 złr.; osobliwe 64, — do — złr. za lbO kilo 
żywej wągi. Wilhelm Amirowicz.

Ceny na g ie łd z ie  w iedeńskiej
z dnia 17 listopada.

P s z e n i c a  na listopad-grudzień 8-------8-10, na
wiosnę 860—8-65; ż y t o  na wiosnę 6-55—6.6o, 
na maj-czerwiec 6‘67—6 72; j ę c z m i e ń  morawski 
8-75—1000, austryacki 7.10—7-80; k u k u r u d z a  
na maj-czerwiec 552—5‘57; o w i e s  na wiosnę 
6-05—6‘10; r z e p a k  na luty-marzec 16-70—1680; 
na sierpień-wrzesień 1290—13"00; le n  węgierski 
1050—12-00; k o n o p i e  9-75—10-75; h r e c z k a  
6-85—7-25; g r o c h  8-00—10-00; bób 8'50—10-50; 
w y k a  6‘50—750; pr oso 5 7 5 —600; k o n i c z y ­
na  czerwona 60-00—68-00, biała 45-00—7000; 
s p i r y t u s  za 100 litrów, bez beczki, w miejscu 
kontyngentowany 18‘37—18 62.

Rozwiązanie szarady.
Nadeszły jeszcze następujące rozwiązania sza­

rady: Teod. Skrzeczyńska, br. Lipowska z Hu­
cisk, Karol hr. Lanckoroński z Wiednia, T. Roz­
wadowski ze Lwowa, Abonent z Kobiernic, L. 
z Krzeszowic.

A rty k u ły  w  d z ia le  
d z ą  o d  H e d a k c y l .

, I a d « d a n e °  n ie  p o c h o -

N A D E S Ł A N E .  (2534 3-3)

Dr Feliks Gaszyński
otworzył k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w 

w Rynku głównym.
Jaśle

N A D E S Ł A N E .  (2486 4-24)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold1* 
z firmą Apotlieke „tum  liell. Leopold,' 
W ien I, Kokę der Sp iegel- und Plan  
kengasse. Do nabycia w K rakow ie u ap. 
IV. R edyka, F. Sob ierajsk iego, k  
W iszniew skiego, — w Podgórzu u p 
S k akalsk iego .

N A D E S Ł A N E .  (2499 2-52)

i o a t m  lekarstw em  przeciw  zatka­
niu s to lc a , które przez najznakomitszych le­
karzy, między innymi także przez profesora Dra 
H. S e n a t o r a  w Be r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  
w P a r y ż u  i profesora Dra M a s s i n i e g o  w Ba  
z y l e i ,  jako najlepszy ze wszystkich na ten ce 
dotychczas używanych środków oznaczony został, 
jest cascara sugrada. Tworzy ona główną część 
składową nowych poprawnych pigułek szwajcar 
skich A. B ra n dta  w St. Gallen w Szwajcaryi, któ­
re są do nabycia we wszystkich lepszych apte­
kach w pudełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem 
użycia. Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia kon­
kurencyjne, wychodzące od fabrykantów zastarza­
łych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt,  
wyrażone dokładnie na każdem pudełku. Wszyst­
kie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości 
Te nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na 
składzie we wszystkich większych aptekach. Na 
żądanie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
o p ł a t n i e główny skład: aptekarz F. S c h m i e d 
w Cieplicach w Czechach.

N A D E S Ł A N E .  (2517 47-?)

   ' najczystsza
,     w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk M attoni, K arlsbad i W iedeń.

Ostatnie wiadomości.
Już wczoraj wieczór doszły tu wiadomości 

znacznem polepszeniu się kursów na giełdach, 
mianowicie kursu rubla. Dziś wiadomości te po­
twierdzone zostały. Za rubla płacą 1 złr. 23 */a ct.

Telegramy własne „Czasu".
W l e d e ń  20 listopada. W komisyi wojskowej 

przemawiali Baernreither i Chrzanowski za ulgami 
dla jednorocznych ochotników. Minister Gautsch 
przyrzekł, co możliwe, zarządzić, żeby jednoroczni 
ochotnicy roku nie tracili.

Berlin  20 listopada. Twierdzą, że rosyjski 
następca tronu, wracając z Kopenhagi, wstąpi do 
Berlina.

Hzym 20 listopada. Mówią, że Papież wyda 
encyklikę w sprawie rozbrojenia.

Bruksela 20 listopada. Socyaliści zwołują 
mityngi dla rewizyi konstytucyi.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 20-go listopada. Komisya wojskowa 

jrzyjęła §§ 22 i 23 przedłożenia wojskowego i 
rozpoczęła obrady nad §§ 24 i 25. Minister Wel- 
sersheimb wystąpił przeciw proponowanym przy 
tych paragrafach ułatwieniom dla jednorocznych 
ochotników, a w szczególności przeciw wolności 
wyboru załogi. Wybór pułku zawiera w sobie już 
)od pewnym względem i wybór załogi, co przy 
istaleniu obecnych stosunków załogowych nie na- 
eży zapoznawać. Zarząd wojskowy zresztą stara 

się już w własnym interesie nie czynić bezpotrze 
bnego utrudniania w tym względzie, ażeby nie 
potrzebował przyjmować tych jednorocznych ocho­
tników na koszta państwowe, którzy tylko w pe­

wnych załogach mogliby odbyć służbę na własne 
koszta. Kwestya pewnych ułatwień dla tych, któ­
rzy z powodu służby prezencyjnej będą musieli 
przerwać swe studya, jest dokładnie rozpatrywaną.

Co się tyczy egzaminów, to postarano się o 
wszystko, co z jednej strony musi być wymaga- 
nem ze stanowiska wojskowej konieczności, a co 
z drugiej strony może być użyczonem przy różno­
rodności stosunków narodowościowych. Minister 
oświadczył w końcu, iż musi ze względu na do­
niosłe korzyści i wybitne znaczenie instytucyi je­
dnorocznych ochotników bezwarunkowo żądać 
przyjęcia odnośnych paragrafów przedłożenia woj­
skowego. Uzupełnieniej_oficerów rezerwowych jest 
najgłówniejszym celem ustawy. Odrzucenie tych 
paragrafów ustawy uszczupliłoby wszystkie ofiary, 
które poniesionoby w razie wojny i zakwestyonowa- 
łoby w sposób poważny wynik wojny. Obstawać 
zatem przy tych postanowieniach jest patryoty- 
czną koniecznością.

Minister Gautsch wyłuszczył dokładnie stano­
wisko ministerstwa oświaty wobec odnośnych po­
stanowień ustawy i oświadczył, iż tym, którzy 
spełnią swój obowiązek pod względem wojsko­
wym, będą użyczone ułatwienia. Obecnie istnieje 
plan reformy studyów, a w szczególności studyów 
prawniczych, i nastręczy się sposobność dalszego 
rozważenia tych ułatwień, w szczególności w kie­
runku ewentualnego skrócenia czasu studyów je­
dnorocznych ochotników bez szkodliwego jednakże 
wpływu na wymagania nauki.

1% ieden 20go listopada. Wiener Ztg ogłasza 
nominacyę bar. Trauttenberga posłem w Kopen­
hadze.

Budapeszt 20 listopada. Komisya wojskowa 
przyjęła po dłuższej dyskusyi paragrafy 24 i 25 
przedłożenia wojskowego. Paragrafy te odnoszą 
się głównie do języka, w którym ma się odbywać 
egzamin. Co się tyczy służby jednorocznych o- 
chotników zgłosiła opozycya swe votum separa­
tum. W  sprawozdaniu zamieszczono następujący 
ustęp: Komisya spodziewa się, iż ministestwo o- 
światy poczyni stosowne zarządzenia, w celu ul­
żenia ciężarom ewentualnej dwuletniej służby.

'Iczew o 20 listopada. Na cmentarzu w Lu­
banie niedaleko Tczewa odbędzie się 2go grudnia 
uroczystość odsłonięcia pomnika dla pogrzebanych 
tam w roku 1866 dwudziestu trzech austryackich 
żołnierzy. Pomnik, który powstał ze składek au­
stryackich towarzystw weteranów, przy poparciu 
ze strony tutejszych patryotów, przedstawia obelisk 
z tablicą pamiątkową. Na uroczystość tę jest za­
powiedziane przybycie austryackich deputacyj woj­
skowych.

Berlin 20 listopada. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
Serdeczne i gościnne przyjęcie niemieckiej eska­
dry w portach austryackich przyjęto w Niemczech 
ogólnie jako oddźwięk toastów, w których nie­
dawno obaj monarchowie wyrazili wierne brater­
stwo broni i w których wzmocnili istniejące przy­
mierze.

Jak wówczas poświęcone niemieckiemu wojsku 
słowa łaskawego uznania znalazły echo w ser­
cach armii i narodu niemieckiego, tak i dziś wi­
dzi flota i kraj w serdecznej gościnności, oka­
zanej niemieckim oficerom marynarki, nową rę­
kojmię wzmocnionego braterstwa broni.

Monachium 20 listopada. Cesarz austryacki 
odjechał wczoraj wieczór do Wiednia.

Pary* 20-go listopada. W Izbie odpowiadał 
Goblet na interpelacyą Koechlina i oświadczył: 
0  współudziale Francyi przy blokadzie wschodnio- 
afrykańskich wybrzeży niema mowy. Wysłano tam 
tylko okręt, który ma zapobiegać temu, by nie 
prowadzono handlu negrami pod flagą francuską. 
Prawo rewidowania okrętów, czy nie wiozą ze 
sobą broni, jest naturalnym wynikiem blokady. 
Co się zaś tyczy handlu negrami, to nieuznała 
nigdy Francya prawa rewidowania okrętów.

Dziś odbędzie się pojedynek między Andrieux a 
Guyotem z powodu artykułu tego ostatniego 
w Ląnteme o sprawie Gillyego.

F a r  j  t  20 listopada. Służący z pogranicznego 
dworca kolejowego w Igney-Avricourt został uwię­
ziony na niemieckiem terytoryum, gdzie posiadał 
kawał pola, który uprawiał. Zdaje się, że sprawa 
cała nie będzie miała większego znaczenia.

Londyn 20 listopada. Cesarzowa Fryderykowa 
przybyła wczoraj o godzinie 2 po południu do 
Windsoru.

KURSA TELEGRAFICZNE.
W ie d e ń  20 listopada 2 godz. 30 min. popoł.

§ papier, opod.. 
•= srebrna „

-g 4*/, złota . . . 
'/„ pap.nieop. 
t Ban. Aus.-W.

&
Akcye

kredytowe
Londyn,
Napoleony
D nkaty..............
Marki................. ..
5% Renta węg. pap. 92 20 
4% „ „ złota 101 10
Losy prem. węg.. . 131 75
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rtr. ct.
Oblig. indemn. gal.
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104 75
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K ło  b u k o w sk i.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K ra k ó w  20 listopada.

Waluty,
Ruble rosyjskie papierowe za 100.
Marki niemieckie
20-to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
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g n  ,  ,  » » 41 let.

4*/i » ■ » , 5 6  let.
g  4 */.% .  • .
£  5*/.
^  5% 
fc 5%

* —" . *.. . " .„ Banku hipot. we Lw. prem.
niepr.

67, Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let. 
•7, ■ * ■ »

płacą

124 50 
59 50 
9 64 
1 40

81 50 
104 50 
100 —  

93 -  
100 -

85 -

żądają

125 50 
60 -  
9 70| 
1 46

82 25 
105 50 
101 50 
94 -  

100 75

86 50

94 _ 94 75
95 — 96 —
91 25 92 25
90 25 91 25
96 50 97 25

101 35 102 —
103 — 103 75
99 75 100 25
89 _ 91 _
90 - 98 --

ptaeą iądąją
77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 

.2 "g 6 7 ,  „ „ włość, w Lw. w lik.
7 ^ ’° 6 7 «  X X X X . X
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..............................

95 — 

95 50

97 -  

96 50

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

209 -  
209 — 
278 -

210 51 
210 50 
282 -

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa. . . . ! 
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» wegier.
„ włosk. „ „ 

Bazylika Bud.-Peszt....................

23 25 
33 75 
17 75 
11 60 
13 25 
8 26

24 -  
34 75 
18 50
12 25
13 75 
9 -

W ie d e ń  19 listopada.
Obligi długu państwa.

4 7 , 7 ,  Renta papierowa . . . 
VI. *1, srebrna . . . .

81 50
82 70

81 70
82 90

4% Renta z ł o t a .......................
57, n papier, nieopodatkow. 
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 
47, ,  „ I860 .  500 złr.
47. „ ,  1860 „ 100

,  " 1864 „ 100
", ;  1864 ,  50

4 7,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku _. . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski 900 
Oest Landerbank . .
Austr.węg. Bank. . .
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

200
200
600
200
140
100

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . 
Ferdynanda Północ.
Gal. Karola-Ludw. . 210 
Koszyoko-Oderberg . 200 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 
Siedmiogrodzkie I , . 200

200 złr. 57,
1050 .  ;

47.
57,

1 plącą żądają
109 70 
97 10 

133 75
140 —
141 -  
174 — 
174 -

109 90 
97 30 

134 25
140 50
141 40 
174 50 
174 50

115 50 116 50

104 40 105 10

112 60 
304 30 
298 25 
217 50 
878 -  
209 25 
153 -  
96 75

113 -  
304 50 
298 75 
217 75 
879 -  
209 75 
154 -  
97 25

190 50 
2447 

209 40 
i 144 50 
209 -  
189 -

191 50 
2453

209 75 
144 75
210 -  
190 -

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost. . . 200 ,  „
Listy zastawne.

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4V,7, „ „ papier 50 lat.
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
5% » » * x
* /•  n » r  r>

47V  ” ” ”
47,7, Gal. Sanku kraj.”
5% „ „ hipot.
A # Tą” ” W '44 y, •/.Bank austr.-węęierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem.

56-letn. 
x 41 X 

5 2 , 
517, lat 
„ prem. 

40 lat.

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 .  .
Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 5®/,

I plącą żądają
252 25 252 50
94 75 95 25

248 — 250 _
179 50 180 _
168 50 169 -----

123 50 124
101 — 101 40
103 25 103 76
90 — 93 ___

95 — 97 50
89 50 91 ___

95 15 ___ ___

101 70 102 20
101 70 102 20
91 — ___ ___

96 20 96 60
94 25 94 75

103 50 104 _

100 — — _

100 90 101 30
99 90 100 20

105 105 50

101 50 102 —

99 70 100 10
98 25 99 ___

in? — 103 —

Lwow.-Czem. opodat. 300 „ 47, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. L . . 200 L 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ „ złot. 200 złr. 57,
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

„ „ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost. . . .  300 „ „
X X złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e .......................„ 100
In sb ru k u ............................,  20
K rakow skie.......................,  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austiyackie „ 10

B i i * .  *. . ;
Salzbursk ie .......................„ 2 0
St. Genois........................... „ 42
Stanisławowskie . . . .  20

Waluty.
Dukaty ważne 
90-fr*nkńwki

piacą żądają
79 80 80 40
87 — 87 40
98 25 98 75

197 50 _ _
144 50 145 _
124 50 125 10
99 60 100 _
98 75 99 25
98 40 99

—

122 50 123
143 —143 5(
131 25 131 75
22 80 23 20
8 25 8 50

182 50 183 —
25 50 26 25
23 — 23 25
60 — 60 50
17 90 18 20
11 60 11 90
19 75 20 25
27 — 28 _
64 50 65 _
33 50 34 --

5 77 5 79
9 G5 9 66

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  17 listopada.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4*/. i ł  x x  x  x .  .  X

4 /« x x x x 56-letn.
4 /, x x x x 41-letn.
4 /, /, x x „ „ 52-letn.
47.7. Banku kraj. galic. 51-letn. 
57. Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi iądem. gal. 10*/, podat.
47.7, Obligi pożyczki krajowej .

Ptocą żądają
10 - I  
12 16

10 03 
12 21

59 85 59 92 
123 -  124 50

277 -  
101 35 
94 75
90
91 25 
96 -  
94 15

100 —  

104 50 
93 -

Warszawa 19 listopada. 

57, Listy zastawne I ser. . .

47, Luty likwidacyjne *. . .
57„ „ warszawskie I ser.

X X  X UJ X

»  X  X I V  „

rub.kop.

281 — 
102 35 
B95 75

91 50
92 50 
97 — 
95 15

101 —  

105 60 
94 -

ub. k o

96 40

86 —  

95 40 
94 — 
93 50

*
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CZAS x Środy 21 Listopada 1888.

W  listopadzie r. b. wyjdzie moim nakładem

WOJSKO POLSKIE.
Edycya popularna.

Cena za egzemplarz kartonowy 1  i ł r . ,  r a  pif- 
knym papierze w osubaej tece 3  z ł r . ,  odręcznie 
kolorowany z teką O x ł r .  Książka ta zawierać 
bedzie 10 tablic ł pięknie wykonanemi drzewo­
rytami podług wzorów artysty pana W ła d y sła w a  
M ottego. Powyższe ryciny podają kilkadziesiąt po­
staci wojskowych rozmaitej broni. Dodany jest 
także tekst objaśniający, k tó y  zawiera: Krótki 
pog ląd  na wojsko polskie od najdawniejszych cza­
sów aż do 1815 r. W ybuch p o w stan ia  29 listopada 
1831 r. T re śc iw y  rys działań wojskowych w 1831 r. 
z szczegółowym opisem bitew pod Stoczkiem, 
Dobrem, Wielkim Dębem, Wawrem, Iganiami 
i Ostrołęka. P ięk n e  p rz y k ła d y  poświecenia i męz- 
ttfa żołnierzy dolskich. P ie śn i i w ie r s z e , odnoszą­
ce sie do powstania 1831 r. 0  m u n d u rach  wojska 
polskiego z 1831 roku. W wydawnictwie tern me 
tylko kompozycja rysunków jest artystycznie wy 
konaną, ale i odbicie bardzo staranne z płyt, ry- 
towanych przez rodaka pana ^ i a p i e r s k i e ę o  
w Paryżu. Bedzie to bardzo piękny, stosowny 
a n ied rog i podarek na gwiazdkę. Proszę o wczesne 
zamówienia. Należytość można przesyłać przeka 
zem pocztowym lub w listach rekomendowanych 
(co wvpadnie taniej) pod adresem: (2593,

K. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8.

W prost  z Ulosfcwy sprowadzaną
herbatę Braci  K. i S. Popow

utrzymuję stale na składzie w dwóch najlepszych 
gatunkach i sprzedaję

łacinie z opłatą cła
I funt 2’20 rublowej po 3 złr. 52 c 
I „  2-70 „  „ 4  „ 20 „
Oryginalne opakowanie w '/,, '/„ i V. funtach.

W ŁADYSŁAW  NIEM CZEW SKI,
c. k. pocztmistrz w Okopach-Kozaczńwce

(2594-1-) (na granicy rosyjskiej).

IKcstauracya
z pokojami gościnnemi, >v dworcu Towa­
rzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem
jest do wydzierżawienia na trzy lata począwszy 
od 1 stycznia lfc89 r. Oftriy należy złożyć przy 
dołączeniu poręcznego w kwicie 100 złr. do 12 
grudnia 1888 r. w kancelaryi Towarzystwa Ta­
trzańskiego w Krakowie pod Nr. 16 p-zy ulicy 
Krupniczej, gdzie można zasięgnąć bliższych in- 
formacyj co do przedmiotu dzierżawy. Warunek 
nieodzowny: dobra kuchnia i zdrowe napoje.

Z  Zarządu Towarzystwa Tatrzańskiego 
w Krakowie, dnia 17 listopada 1888 r.

(2592 1-3) _____________

Realność
w P ó ł w s i u  Z w i e r z y n i e c k i e m  pod 
Nr. 34, tuż za rogatką, składająca się 
z parterowego domu mieszkalnego o 8 
ubikacyach i ogrodu warzywno owocowego 
w objętości V* morga, —  jest z wolnej 
ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość na miejscu. (2577-1-3,

500 sztok hercpM  t a r t o
śpiewaków naśladujących słowiki (Roller) 
ma do sprzedania W. Sondermann w re- 
stauracyi Leopolda Stuhra  w Krakowie 
przy ulicy L u b i c z  pod Nr. 1. (2595-1-3)

M a g a z y n  D o r y
w Krakowie, linia A — B  l. 36, 

przyjmuje wszelkie zamówienia w za 
kres krawiecczyzny damskiej wcho 
dzące. Kostiumy z własnych materyj 
wykonywa się w przeciągu dwóch dni. 
Bardzo uzdolnione panny do spodnie 
znajdą zaraz pracę. v2543-3 6)

Zyskowny zarobek
może każdy znaleźć przez spredaż losów na spłaty 
na zasadzie prawnie wystawionych listów na spłaty.

Ofeity przyjmuje Hank - uod "Weclisler- 
g e s e h K lt  der Administration des „Mercur*1 
S, Politzer. Bndapeat, D o r o t h e a -  
g a s a e  Sr. A3. (2573 2-10,

M aryocelskie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.
D a rk a  ochronna. N iezrów n an y  p rzy  b rak u  ap e­

ty tu , s ła b o te t ło łą d k a , cuch n ącym  
o d d e ch u , w zd ęc ia ch , k w a śn y ch  
o d b iia n ia ch , k o lk a c h , k atarach  
żo łąd k ow ych , zg a g a ch , tw orzen iu  
sie p ia sk u  m o czow ego  i k a m y k a ch  
w  p ęch erzu , p rzy  zb ytecznej pro- 
d u k cy i flegm y, żó łtaczce , ob m ier­
złości! i  w om itach , p rzy p och odzą­
c y c h  z żołądk a  b ó lach  g ło w y ,  
k urczach  lub  zatw ard zen iach , p rze­
ciążeniu  żo łą d k a  p o tra w a m iin a p o -  I jam i, p rzy rob ak ach , c ierp ien iach  

1 śled zion y , w ątroby i hem orojdach . 
C ena f la k o n ik u  w raz z przep isem  
4 0  c e n tó w  a u s tr . p o d w ó jn e g o  

1 7 0  k r . G łów n y sk ła d  u  ap tek arza

Karola Brady
w K r o m ie r y ż u  (K r em sier ) n a  M oraw ie  w  A u s tr y l .
K rople M ariozelsk ie n ie są żadnym  środ k iem  tajem ­
niczym . C zęści sk ła d o w e  tych że są przy kard em  

flakonie na o p is ie  u życia , w ym ien ione.
P r a w d z iw -  do  n a b y c i a  w ew szy« tk lcb  A p tek a ch .

O s t r z e ż e n i e !  P raw d ziw e k rop le żo łąd k ow e m a-

Srocelsk ie  b yw ają częstok rotn ie fa łszo w a n e  i n aśla-  
ow ane. — W  d o w o d  p r a w d z iw o ś c i  ty ch  k rop li 

pow inn a  k ażd a  b u te lk a  obw iniętą  by»f w  op ak ow an ie  
czerw one , zaopatrzone p o w y ż e j  o zn a c z o n y m  z n a k iem  
o ch ro n n y m  a przy k a id em  flakonie znajdow ać s if  
pow inien  p r z e p is  u ż y w a n ia  k rop li, z w zm ianką, z e  
d r u k o w a n y  je s t  w  d ru k a r n i H . G u sk a  w  K r o m ie­
r y ż u  (K rem sier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J . Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J . Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE 8TRUMIŁ0WEJ K. Pi­
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNLKU A. Fuchs apt., — w LIMAN OWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w  RADOMYŚLU Masłowski apt., — w STARYM 
SĄCZU Macudzióski apt., w SUCHY K. Czer­
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank apteką 
M. Adler apt. „pod Aniołem^, — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski ap t, w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek.

(2751-36-52) _______________

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
D ra  W Ł A D . M I Ł K O W S K I E O O  

w K rakow ie  (ul. św. Anny Nr. 2),
poleca swoją

w y p o ż y c z a ln ię  k s ią ż e k  
polskich i francuskich "

złożoną z powieści, podróży i poezyj starannie 
dobranych. — W arunki abonamentu bar­
dzo przystępne. (2463-4-4'

Akademik, czycić/szitół re­
alnych pruskich, zdolny przysposobić do V., kla­
sy gimn., poszukuje posady, jako guwerner. Świa­
dectwa tylko dobre. Łaskawe oferty przyjmuje: 
A. Lipiński w Tarnowie, ul. Lwowska 125. 

(2o4l-3-3)

Maszynista
w sile wieku, obeznany dobrze w swoim 
fachu, mogący się wykazać dobremi świa 
dectwami, poszukuje posady do obsługi 
maszyn przy rolnictwie, do browaru, go 
rzelni lub t. p.

Bliższa wiadomość pod adresem : Jan  
Neider w K r a k o w i e  przy ulicy Wiśl 
nej pod Nr. 12 na dole. (2572 2 6)

Urzędnik gospodarczy,
Niemiec, kawaler, władający językiem poi 
skim i obeznany dokładnie z prowadzę 
niem ksiąg , gorzelnictwem, młynarstwem 
i wszelkitmi robotami gospodarczo - rolni- 
czemi, mogący się wykazać bardzo do­
bremi świadectwami z d ł u g o l e t n i o )  
czynności, poszukuje zaraz lub wkrótce 
posady jako zarządca lab kasyer gospo­
darczy. Łaskawe oferty przyjmuje Admi 
nistracya „Czasu “ w Krakowie. (2555 2-2j

Nauczycielki Niemki,
elewki k o n s e r w a t o r y u m  wiedeńskiego 
i praskiego, posiadające język francuski, 
angielski i śpiew — poszukują umieszcze­
nia przez Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek w Krakowie, ulica 
Franciszkańska Nr. 1. (2569 2-4

•1AN W O D E C K I
c. k. notaryusz w Przeworsku,

poszukuje biegłego Koncypienta - 
posada jest zaraz do objęcia. Kompetenci 
mają się wykazać, jak ie  studia ukończyli 
i gdzie i jak ą  praktykę bez przerwy 
odbywali. (2551-2 8;

Zmiana lokalu.
Handel korzenny, norymberski i artykułów  

religijnych pod firm ą:
Ifl* Dretsclimer

istniejący od lat 12 w Krakowie przy ul. Szewskiej 
przeniesiony został na u l t c ę  m i k o ł a j s k ą  
I .. » ,  do domu Wgo Dr. Śliwińskiego. — uoleea 
się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności.

Ś liw k i i p o w id ła
prawdziwe tureckie nadeszły świeże. (2374-10-15 
Zamówienia zamiejs. załatwia się odwrotną pocztą.

O M l I B I l i
lekki, bardzo mało używany, jebt do nabycia tanio 
w składzie powozów Hudolfa 1'uclma w Ho­
telu Europejskim w Krakowie. (2550-2-6

Założona 
r. 1679.

Sr
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Ap FABRYKA 

wybornych 
A  holenderskich 

^ 1IK terów.
±  Skład fabryoznyi

V  w i i v
I . K o M m a r k t 4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
tak ie u znanych i słyn­
nych firm. (2108-8-12)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. S E £ B IIR G £ H A .

Jedyny środek przeciw chorobom płuco 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła , chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. —  Pakiet 20 entow, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2210 18-20)

Do nabycia w aptece „pod złotą głowąu 
Leona Kosntra w Krakowie.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
: KSIĘGARNIA

l i  G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w KRAKOWIE
K  p o l e c a  n o w e  w y d a n i e

Tom I. Ilanla. — Jan*

Cj f l i t l f i  n a d u ż y ć  n i s z o z ą o y c h  
O M I I M  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
le  usunąć, poucza j e a v n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O
D ra K etau a

c h r o n a  w ła s n a .
vena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
S .  m . H i m m e l b l a a a .  [1967-11-19]
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poznau* 
Za chle*

Stary sługa.— Szkice węglem, 
ko muzykant. 1 złr. 30 cetów.
1 III. Listy z podróży. — Koinedya z pomyłek.
2 złr. 60 centów.
Prztz stepy. —Orso. — TL  pamiętnika 
ski go nauczyciela. — Czyja wina? 
hem. 1 złr. 30 centów.
Latarnik. — Niewola tatarska. — Jamioł. — Na 
jedno kartę. — Bartek zwycięzca. 1 złr. 30 cent. 

Tom VI.— IX. Ogniem i mieczem, powieść z lat dawnych, wydanie 
czwarte 4 tomy. 5 złr. 20 centów.

Tom X.—XV. Potop, powieść historyczna, wydanie drugie, 6 tomów.
7 złr. 80 centów. (2497-2 61

Cena 15 tomów 19 złr. 50 centów.

Tom II. 

Tom IV.

Tom V.

P P “ K E G 1 E M T O W ,
Zakład zdrojowo - kąpielowy i stacya klimatyczna, położoDy nad rzeką Poprad w pięknej okolicy 
góizystej na granicy Galicyi i Węgier, posiadający około 300 pokoi mieszkalnych, stacyę kolejową 
pocztę i telegraf w miejscu, Je«t <lo sprzedania. — Bliższych wiadomości tyczących się SDrze- 
daży, jakotez wszelkich innych spraw tyczących się Zakładu, udziela zarządca tegoż p. Franciszek 
Gedel, właściciel realności i b. poseł na Ścjm krajowy w M o s z c z e n i c y ,  poczta Stary Sącz. 

(2562-3-3) Spadkobiercy.

W I E I  i f l e i n r i c l i s l i o f  W IE M
Ecke der Elisabethstrasse u. Kftrnthnerstrasse 46.

Polecam, Jak d-tugo zapas siarczy, wielką partyę następnych to­
warów w zupełnie dobrym gatunku, pięknie ozdobionych, po nastę­
pujących tanich cenach <
serwis do kawy lub herbaty, na B osńb, pięknie ozdobiony, od 3 złr. 

SO cent. wzwyż,
serwis do czarnej kawy z tacą, na B osób, pięknie ozdobiony, od 3 złr. 

50 cent. wzwyż,
garnitury do mycia, kompletne, B sztuk, od 3 złr. 33 cent. wzwyż, 
talerze wielkie, białe, sztuka od S cent. wzwyż,
serwis stołowy na B osób, m ałe zestawienie, ZU sztuk, mianowicie i B 

płytkich talerzy, B głębokich talerzy, B talerzy na wety, A pół­
miski, A waza, A sosjerka, A podstawa, A solniczka, pięknie o- 
zdobne, B złr. all cent., 3 złr. SO cent.

Tesame serwisy stołowe na B osób, wielkie zestawienie, składające 
się z AA sztuk, AO złr., AA złr., A3 złr., 1& złr. i t. d.

Aastępuie przybory zbytkowne, ja k  wazoniki, wazy, figury i różne 
przedmioty za połowę ceny fabrycznej. (2524-1 6;

S k ł a d  f a b r y c z n y  p o r c e l a n y  R i c h a r d  G l e i t s m a n n ,
re r la n g er te  K d rn t/ie rs łra sse  40 ( J le in rich s/io f)  W IE N .

—~  1 unita. Ten handel istnieje od r. A868. ~

Zamówienia zamiejscowe będą punktualnie wyKonane.

I M e b l e  dla n a r z e c z o i i j c h .  i
|  J. G. & L. Frank w Wiedniu, I., Krugerstrasse, Set. Poltneinof. (2246-6 ) |
B.HÓ W l>M tM W » « HÓtl1>Sil«t tW » W im D  W S* SSt AWUWWWmul StWMÓlW M I

JAN 1HNATOWICZ
poleca

w y śm ien ite  M I D - Ł A  do m y cia  tw a r z y , rafc
i  k ą p ie li,

wyszczególnione 10 modalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Zir. ct.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia
b roay .........................................................—'25

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delika­
tne, 10 ct., zO et. i .............................. —‘25

MYDŁu KOKO&OWE, białe, do rąk,
iw ct. i ....................................................—-20

MYDŁO R ALMO WE, żółte, ct. 6, 12,
18  ct. i ....................................................—'2.4

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do
twarzy 1. r ą k ......................................... —'40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­
gładza 1 znakomicie oczyszcza skórę — 30 

MYDŁO /JoŁ O W E , otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku roślin aro­
matyczno żywicznych, znakomite . . —-25 

MYdŁO PIŻMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżuiowy zapach . . . .  —'30 

MYiiŁu PaC/X'LO vv E, przyjemnej wo 
nl 1 jest bardzo poszukiwane . . . —'30

MYDŁO RÓŻANE, najprzeuniejsze, 40
C entów  i ............................................. ..... —'80

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od Uoza^ów i wyrzutów . . . —-30 

MYDŁO BALSAMICZNE, skórę oczysz­
cza, nadaje oiałość i ueli&atnosć . . —'40

MYuŁO riuŁKOW E, przyjemnej woni—-3o 
MYDŁO KU&METYoZnE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przywra­
ca świeżość i b ia ło ść ......................... —‘60

MYuŁO HYGlENlLZNE, odznacza się 
olejkowatością, nadzwyczaj uełikatne 
i specyaluie zastosowane do tw aizy—'50 

MY’DŁ0 RYŻOWE, używa się do wy- 
Ueiikacenia i wybielenia skóry na 
twarzy  ...............................................—’60

Złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 

pieniące, wybornie oczyszcza skórę 
1 chroni od pryszczenia się . . . . —'30

MYdŁO GLICERYNOWE przeźroczy­
ste , zawiera 3oy«> czy siej gliceryny, 
znakomicie wpływa na naskorea,
2 0 , 30 ct. i ...............................................—-40

MYDŁO GUUERYNOWE płynne, we 
iiaszeczkach, oczyszcza skórę od pry­
szczy, liszajów, trąazików, flaszka . —'40 

MY DŁo PiA&KO W E do mycia rąk, 15 i —-25 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy­

szcza saórę od wszelkich wyrzutów . —‘50 
MYDŁU KARBOLOWE, baruzo korzy­

stnie myć ręce, twarz, a nawet całe 
ciaio w czasie epidemii, celem ochro­
nienia od zakażenia s i ę .................... — '2 0

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po­
wodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszczów i wszelkiego rodzaju wy­
rzutów na skórze ..............................

MYDŁO BEN/U W E, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyizutów i
plam s k ó r n y c h .....................................—'25

MYDŁO KAMfOROWE, uśmierza swę­
dzenie i  pieczenie skory, usuwa wy­
rzuty 1 czerwoność z twarzy 1 rąk . —'25 

MYDŁO MiuDO WE do wy delikatnie­
n ia  rąk , k a w a łe k .............................. — -10

MYDŁO MLESZCZa Ńs KIE, znakomite —-10 
MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 

liszaje, wszclk.e wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie . . . —-30

MYDŁO SMOŁOWO-GL1 0EKYNOWE 
miękczy i oczyszcza skOrę od lisza­
jów, trąduików 1 t. p., kawałek . . —'30

25

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach własnych, ul. Kopernika 
L. 3 1 ul. Halicka róg ul. Wałowej, —  w K R A K O W IE , Sukiennice 
L. 20, —  w CZERiNIOWCAOH, Rynek L. 2, —  oraz we wszysikich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (2472-3-)

znaczone I Pierwsze nagrody 
uprzywilej. wielokrotnie ■ 3  w ielk ie  srebrne  
wyłącz, za dobre uznane |  me°*“ e

Pierwsze nagiody I Nagrodą od 
3 z ł o t e  .przez o. k. rząd wyłącz

medale |  wypróbowane, jedynie i

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,
z bawełny, oDciągnięte lakierem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze.

Cena za cylindry do okien b i a ł e ...................... ; ..........................................za metr 6 cent.
„ „ „ „ „ czerwono-brunatne i d ę b o w e ..........................„ „ 6 „
„ „ n do drzwi b i a ł e ............................. ............................................ „ 71/, i 13 „
„ „ „ „ „ czerwono - brunatne i d ę b o w e .................... ........ „ 9 i 14 „

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jak  najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
Ił o każdej przesyłki dołącza aię zawsze opia ożycia ,  według którego każdy 
przytwierdzić może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają (2099-5-5)

W iedeń, AAolowratrlnjj Mr. 19 o. k. nadworny akład fabryczny______

O c h  r o n a  |  J  P 0 P E L A R Z  I Nadzwyczajnaprzeciw J .  I U  l L L H i i Ł ,  o s z c z ę d n o ś ć
zaziębieniu |  ^  nadw. dostaw, ochron przeciw przeciągom powietrza. |  paliwa

W IE L K I  WYBÓR

p i e r n i k ó w
ozdobnych tak zwanych mikołajków, 
we fabryce pierników K.. m oleckiego 
przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w K r a ­

k o w i e ,  istniejący od przeszło 32 lat. 
(2545-2-4)

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERIE
dostarcza po cenach fabryczych: T u ch fab rik s- 

N iederlage
S ie g e l-Im iio f BrUnn (Moravia)

Na g u s t o w n e  jesienne lub zimowe 
TBRAMIK TIK*KIK. wystarcza odcinek 
długości m. 3'10 czyli 4 wied. łok. 1 odciuek 
kosztuje: złr. A*8O ze zwykłej, złr. 3*35 
z dobrej, złr. A O-SO z bardzo dobrej, złr. 
13*AO z najlepszej 1’l l t ł ł  ii*1W K J 
WEASY OWCZEJ.

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych^ i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, 'sukna na ubrania damskie itd.

£PW  Za dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy się. (2481-20-30)

l*róhhi darmo i opłutnie.______

fk n h a  m łnrła znaĴ ca si§ na e°sP°U o U U d  l i n u i l d  darstw ieiszyciu,z do­
bremi świadectwami, poszukuje posady. — 
Zgł szenia pod lit. A . S. w Krakowie, ul. 
Sławkowska Nr. 29.- (2549 2 3)

U B R A N I A  J E L O N K O W E
chroniące od reumatyzmu;

K u r t k i  s z w e d z k i e
skórzane, podszyte fłanelą lub barankiem 

i kamizelki włuczkowe do polowania;
R Ę K A W IC Z K I

wełniane angielskie, glacć z pluszem, ło­
siowe, reniferowe itp .;

K oce p o d ró żn e  n a  n ogi, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ SZIRTINGOWĄ 

i p ł ó c i e n n ą ,  oraz kołnierze i mankiety 
w wielkim wyborze, po cenach przystęp­

nych, polecają (2540 3-10) 
BR. BILEW SCY (dawniej J. Czynciel syn) 

w Krakowie, Rynek N r. 4.

Fabryczny skład i sprzedaż cząstkowa
iliewybuchającej B S lltj  bezpieczeństwa 

z fabryki nafty w Chorkówce
pod firmą:

G u s t a w  O t o w s k i  w  K r a k o w i e
w  Itgn ku  g ló w n g m  p o d  N r. 47 ( obok k s ięg a rn i 

l i  go  F r ie d le in a ),
sprzedaje naftę h u r t o w n i e  w beczkach (po cenach bieżących).

W  czą stk o w ej sprzedaży dla Szanow. P P .  Abonentów przy zakupnie 
większej*ilości od 10 litrów zacząwszy wzwyż na częściowy odbiór, odstę­
puję stosowny opust. Na łaskawe życzenie dostawiam dla w ygod y  
Szanownych PR. Abonentów każdą ilość n a f ty , zacząwszy od 1 litra do 
mieszkań b ezp -ła tn ie ,  codziennie i każdego c z a s u , w blaszankach
oplombowanych, we własnym wozie. (2536-3-5)

Wiedeń -  „Hotel Metro pole".
R ligstraue, Frani - Josefa ■ Qnai

W i e l k i  p l e r w i z o r z ^ d n y  hot e l .  * ^ |
3 Xł postoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelki oh krajów 
,także „Czas“). W spaniało podwórze oszk lono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stauy, 
ramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ua dworcach kolejowyoh. Przy dłuższym pobyoie 

zn iżono oony. (2522-74-104) Ł. 8P E IS E R , dyrektor.

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla o. k. «riędnllułw państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ Z U R  K R I E G S M E D A I L L E " :  
JUorltz T il le r  Ar Co. ™  c. k. nadworni dostawcy,

w Wiedniu, VII., nariahlirentiane 9 9 ._________  (2102 69-)

U l a  w y r o k u  o c l u
polecam poręczoną chemicznie czystą 80% esencyę octową (kwas octowy, wyciąg 
octowy). Na 40 litrów wody wystarcza 1 kilo tej esencyi, ażeby wytworzyć dobry przyjemny ocet. 

Ceua przy zakupnie 10 do 100 kilo, za k ilo ................................złr. —'88
n n r  2 6  ." . 5 0  ,"  . , ....................................” ~ j ) 9 5„ „ „ mnitjszem (najmniej 10 kilo) . . . .  „ 1'—

opłatnie do wszystkich stacyj. Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Ajenci dla sprzedaży będą 
we wszystkich większych miejscowościach pizyjęci. (2514-3-3)

Szczególność: estragonowa esenoya octowa (w butelkach po % i % kilo).
Emil W. Wiiiisch, Tetschen a. Elbe.

f f l i l l M U i W N i l l ś l l l l i

V E R IT A B L E  LIQUEUR B E N E D IC T IN E  
Marques dćpostes en France et i  1 Etrunger

PRAWDZIWY JLIKI.EK BENEDICTINE UTAUTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (1634-13-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

„nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine“. Dostać można w K rako tcie  
w handlach Ant. Hawełki i A. Biasiona, w cukierniach 
Remana i Hendricha, J. K. Knowiakowskiego, P. Mauricio 
dawniej Rudolfi, w dystylami Józefa Kulczyńskiego przy 

ulicy Floryańskiej i w handlu Jana Miki.

W tClĄCl Z BOK
o. k. auitryaokich kolei

Wyjazd ■ Krakowa koleją pólnOMą 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

« g. 55 ui. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyj Md ■ Krakowa koleją Hs n Is  
Ladwlka przez Planów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )  
o g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia. ________

W y jB B d  ■ A f o d f ó n a - W a w o w a
6 g. 35 rano do Oświeoima, Wrocławia, Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia; 
s g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, C h lew a, Stryja, Lwowa, Hu- 
siatyna;

3 g. 9 m. po południu do Oiwięoima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa.

Stryja, Lwowa .H usia tyna , Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ; _____

Wyjazd ■ Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa, 

Koszyo;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sąoza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego Sącza.
AJ w o n

K l ł A D I  J A X D  I

państw ow ych w Galicyi.
Przyjazd do Krakowa kol. pńłnoną 

pnei Bonarkę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połua. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sąeza.

Priyjaid do Krakowa kol. Karola 
Lndwlka prnea Planów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęoima, Zywoa.

Priyjaid do Pod*óna-Pla
i g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sąo*a;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oświęoima,

12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sąoza;

17 m. wieozór z Oświęoima, Zywoa.

I S'

9 8

Priyjaid do Tanswa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sąoza, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sąoza, Chyrowa, 

Zagórza;
7 g. 40 min. wieozór z Koszyo, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją półnooną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.

Plakat rozkładu jazdy linii galioyjskioh jest do nabyoią na staoyaoh o. k. austr. kolei państwowyob
po oenie 6 oent. ___________ (2389-88-)

n « > i ru tk am i l im  k an a i .C .aaati* »*aDi«r % fabryki Bram Fijałkowskich w Rmlnkn. Rxcdea Drukarni J6t*f ł^akoaóaki.


